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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tocznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  8 zlr. 75 cent.
* miesięcznie , i . 1 ,  30 ,

Za miej.cowa k . . .  1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:
państwie anstrjackiem . 6 złr.

do Prus i Rzeszy niemieckiej ■
B Francji  ..............................
„ Belgii i Szwajcarii . . . .
_ Włjoh, Turcji'i księt. Naddu.
,  Serbii ...............................

— ot

po 7 zlr. 
50 ent.

Nimer pojedynczy kosztuje 8 centów.

'! Lwów d. 20. stycznia.t
Donosiliśmy jriż o zamiarze rządu zakupie­

nia kolei Albrechta. Teraz słychać, że iząd au- 
strjacki zamyśla na koszt państwa wybudować 
linię Stryj-Beskid. Jeżeli to prawda, to niezawo­
dnie rząd węgierski wybuduje linię Beskid-Mun- 
kacz, gdyż inaczej tam ta linia nie miałaby w ła­
ściwego celu. Zresztą cala sieć kolei Albrechta 
może tylko wtedy się podnieść, jeżeli wyrwaną 
będzie z teraźniejszego odosobnienia, i z szero­
kim światem się zetknie. Prócz owych dwóch li- 
nij potrzebną jes t linia poprzeczna Stanisławów- 
Husiatyn, bo inaczej linia Stryj-Stąnisławów cią- 
■gło h , ran ą  tej sieci, i potrzebną1 jest linia 
Lwów-T^imaBzów. Wtedy Czarne morze i Adrjatyk 
byłyby krótszemi liniami z Bałtykiem, jak  i Peszt 
ze Lwowem połączone, płody Podola miałyby od­
pływ ku Węgrom, jak  i płody K arpat ku p ła­
szczyznom nad Cisą i Dunajem. O potrzebie wy' 
kończenia przynajmniej linii Stryj-Beskid-Mun- 
kacz ze stanow iska strategicznego tak dla Gali­
cji jak  Węgier, jakoteż ogółu monarchii — wo­
bec najezdniczego kierunku linij moskiewskich i 
pewności, że prędzej czy później starcie gwałto­
wne między monarchią Habsburgów a Holsztyno- 
Uottorpów petersburgskicli nastąpić musi — ani 
mówić nie potrzebujemy.
o sprawie bankowej ciekawy telegram z 

fŁ itn  d. 17. bm. podaje Stara Presse: „W szyst- 
“ • 'lo o iesien ia  co do sprawy bankowej i przesi- 

ministerialnego są mniej więcej tylko kom- 
^  ’s*:ocle ma 8'8 rzecz jak  następuje. 

D “A narodowy zakomunikował propozycje swoje 
aąaowi węgierskiemu poufnie. Rada ministrów, 
a niedzięję ,14. bm. przez Najj. Pana zwołana, 

miała tylko ’ wyłuszczyć swoje zdania i zarzuty 
co do każdej poszczególnej propozycji Uchwała 
zapaść nic mogła, bo Najj. Pan życzył sobie tyl- 

tej opinii. Rząd węgierski w samej 
****27 myśli, w razie ostatecznej potrzeby prosić 
0 ^oważaiąjaie do założenia odrębnego banku 

ale jeszcze nie prosił; Najj Pan 
Mhin ***. *H*oważnił, ani odmówił, a tak  więc 
misji " *** ® iał powodu podawać sl§ do dy-

“ Cwanych w Pradze z powodu burd 
ko nie uwolniono zupełnie, tylko ja-

na mięjsoa, na wolną stopę pu- 
nych trw a dalej, a prócz aresztowa-

.^JW taięto  oraz kilku członków klubu cze- 
policja w ysłała w niedzielę komi- 

wieczór, jak i klub zwykle w niedzielę, 
J e ś b ^ ’ P**S6!w czemu zarząd zaprotestował, 
burm iat& a ' co Stara Preise donosi, dnia,1 7 . 
mi n ? , ' l pr^ ski' P- Skramlik, z dwoma radny- 
miaL  do namiestnika, i w imieniu gminy 
owych h77iaził g ł ę b s z e  ubolewanie z powodu 
mość k P™8Z4C 0 uniewinnienie. Wiado-
w y d a lo n ^  u Cz1eruia-*ew ^ s t a ł  już z Moskwy 
szcze aiekprawdzoią. P18ma wiedeńskie’ 1 ^

s tro -^g ie?sk W 1oaln fmn “ P i e n i n  konsula au-i pesz ten-

Listy z królestwa Polskiego,
i.

SJowe sądownictwo w kongresówce. 
(Ciąg dalszy.)

czas p m  TO»pi,SiS’ że Panowie literaci> baw iąc 
co sio wkoin t  biurach, nie wiedzą zupełnie,
okazało s?e ni °d la t 13 dzieje; L  isto t.me wei małn !  nieraz, że piszący o reformie sądo- 
atru  i uliCy° °Prócz redakcji, ^drukarni, te*

tego,’ 
merte

tri b Ziałal* - _____   B1MłW -  „
r,»AT.J^a.włe coś znaczy, że rząd wymaga opiiili ■”  .   n ;n/inaV nra-

P r i e a p t e t ę  1 o g lo iu .^ j .n  p r s y j m u j f :
Wo LWOWIE bióro administracji „Ot*. Nar.* 

przy n!. Sobieskiego i. 12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dolskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjtnaje wyiącznic dla „Gazbty Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Rong» 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
Bonnłcre 3J. W WIEDNIU pp. Haasonstein et Tbgicr, 
nr. 10 Wallfiachgasse. A. Oppelik Stadt, Stutęnhasto 
2. Rotter et Cu.. I. Hiemergace 13 i G. L. Paubs et 
Cm. 1. Mazimilianstrasso 8. W FRANKFURCIE: sad 
M:n:m w Hamburgu pp. Haasenstein «t Yoglw.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 eeutdw 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 'tra­
kiem. Listy reklamacyjne nioopieczętaowaue uie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszozone.

skie, będące w ręku żydów, a zwłaszcza P a ter  
Lloyd  świeże podnoszą lamenty na prześladowa­
nie żydów w Rumunii, zarzucając władzom tam ­
tejszym i konsulatom umyślne tajenie. Otóż bę­
dący także w ręku żyda Fremdenbla.lt podaje 
pod d. 17. bm. następujący komunikat, widocznie 
urzędowy, na wynikach śledztwa oparty: „Ju  
żeśmy nieuawno skonstatowali, że douiesienia o 
świeżych prześladowaniach żydów w Rumunii 
są z palca wyssane. Gdy jednak mimo to u trzy­
mują się owe zmyślenia, widzimy się zmuszonymi 
skonstatować z całą stanowczością, że jak  to 
wyniki śledztwa wykazały, nasze zaprzeczenie 
zupełnie było słnsznem. Obaj skarżący się ży­
dzi wyraźnie zeznali, że ową historję o „wielkich 
prześladowaniach14 s a m i  s k o m p o n o w a l i ,  aby 
zwrócić uwagę ogółu na sprawy, o 'które skargę 
wnieśli. Zaszczytnem jest zresztą dla rumuńskie­
go m inistra spraw wewn., p. Werneski, że na pro­
ste, całkiem bezzasadne doniesienie o rzekomych 
prześladowaniach żydów natychmiast energiczne 
śledztwo nakazał i przeprowadził.- — Żydzi 
fatalnie przeholowali.

Na ostatniej naradzie, w ministeijuin wojny 
odbytej, w sprawie kwaterunkowej, która się już 
kilka la t toczy, zastanawiano się nad tom, ja- 
kieby można zaprowadzić ulepszenia w klasyfi­
kacji gmin, w rewizji taryfy i wymiarze opłaty. 
Punkta, które w ogóle w projekcie odnośnej u- 
stawy muszą być przedmiotem dyskusji, »ą n a­
stępujące: 1) Zasadniczy podział wszystkich po­
trzeb kwaterunkowych na takie, które mają ob­
ciążać budżet wspólny, i na takie, które mają 
obciążać kraje i gminy. 2) Rozdział wydatków 
na cały szereg lat. 3) Użycie i przeznaczenie da­
wniejszych przedmiotów skarbowych. 4) Utwo­
rzenie powiatów konkurencyjnych celem dostawy 
wszystkich potrzeb, pomieszczenia i rozłożenia 
dotyczących ciężarów. 5) Zamiana zwykłych 
kwaterunków w naturze na zobowiązanie do bu­
dowy stałych koszar. G) Podwyższenie opłaty. 
7) Pomaganie powiatom konkurencyjnym do bu­
dowy koszar. 8) Podwyższenie czynszu za kwa­
tery oficerskie i rewizja taryfy czynszowej. 9) 
Przepisy o placach na ćwiczenia wojskowe. 10) 
Nowa klasyfikacja gmin.

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał 

Radny miasta Lwowa.

II.
Rozwój życia społecznego odbywa się nader 

powoli, gdyż potrzeba dłuższego czasu, ażeby 
pierw iastek etniczy zajmujący pewną osadę do­
szedł do fizjologicznej zgodności z miejscowością, 
bo zastosowanie się człowieka do nowego klima­
tu i nowych warunków zewnętrznych wymaga 
przeobrażenia wiekowego. Dopiero gdy rozrasta­
jące się pokolenia wżyją się w zupełne przysto­
sowanie, gdy ludność ustali swój fizjologiczny sto­
sunek z miejscem, przebędzie pierwotne stopnie 
życia narodowego i prząjrzy waruuki bytu spo-1

łecznego, odzyska męskie myśli i prawdziwe po­
jęcia.

ż.tąd też się tłumaczy, dla czego dawnicj- 
szemi czasy, stosunki życia społecznego, w arun­
ki bytu wytwarzającej się gminy, układały się 
zwolna, stopniowo i że dopiero w miarę rozwoju 
z istoty całokształtu wyłaniały się zwyczaje i 
prawa obowiązujące, które właśnie dla tego, że 
przenikały całe jestestwo społeczne, staw ały się 
wszystkim dogodne.

Odmiennym torem układają się nowoczesne 
instytucje; z góry bowiem określają, się — niby 
na podstawie umiejętnych żdobyczy i stwierdzo­
nych doświadczeń — całe śysteinata obowiązu­
jące wszystkich bezwzględnie, i ztąd też pocho­
dzi, iż wkrótce uczuwa "się niesmak i powstają 
narzekania na niedogodności, a zastosowanie 
praktyczne natrafia na wielkie trudności.

Podstawą ustroju naszej gminy jest s ta tu t 
m iasta Lwowa nadany ustawą z dnia 14. paz 
dziernika 1S70. Krytyczne badanie stwierdza, iż 
układowi temu służyły za pierwowzór trzy inne 
koustytutywy, mianowicie: 1) prowizoryczna usta­
wa gminna dla m iasta Wieduia, wydana na mo­
cy najwyższego postanowienia z dnia 6. m arca 
1850; 2) ustawa gminna dla Pragi z dnia 27. 
kw ietnia 1850; 3) ustawa gminna z dnia 12 
sierpnia 18GG dla królestwa Galicji i Lodomerji.

We wszystkich trzech ustawach jest zakres 
działania i stosunek wzajemności czynników za­
rządu, dość jasno określony tak. 1 we,dług usta­
n y  wiedeńskiej, jest Rada gminna (Gemeinderatli) 
jako właściwa reprezentacja prawa samodzielno­
ści (Recht aer Selbstbestimmuug) gminy oraz naj­
wyższym organem zarządzającym i kontrolują­
cym (§. 7 9 -8 1 ) ,  m agistrat zaś jest wykonaw­
czym organem gminy pod kontrolą Rady gminnej 
(§. 103) i bezpośrednią władzą administracyjną 
dla spraw gminnych {§. llG), zawiaduje oraz 
sprawami poruczonego.' zakresu (§. 117).

Według ustawy pmgskiej je s t kolegium de­
putatów miejskich (Stadtverordueten-Collegium), 
reprezentacją gminy i najwyższą władę uchwala­
jącą i nadzorczą (§. 95 , 100), składa się _ z 90 
członków; z łona swego wybiera Radę miejską 
(Stadt-Rath) na rok jeden z 24 członków, która 
je s t obradującym 1 uchwalającym organem gminy 
w sprawach gmyiy nienależących. do zakresu 
kolegium deputatów (§. 66, 122), oraz bezpośre­
dnią władzę administracyjną dla spraw m ająt­
kowych gminy (§. 120), m agistrat zaś jest or­
ganem dla spraw  zakresu poruczonego, jednak 
obowiązany załatw iać także Wzydzielone mu 
sprawy gminne (§. 1 4 4 ? .l tó )^ J fc  . , . ,

Według1 ustawy gminnej -Galicji jest 
„Rada gminna11 organem uchw afS ^-^n  i nadzo­
rującym (§. 29), zaś zwierzchność gminna przez 
Radę obrana jes t organem zarządzającym i wy­
konawczym (§. 50) a naczelnik reprezentuje gmi­
nę na zewnątrz (§. 54).

W edług galicyjskiej ustawy gminnej cały za­
rząd gminy, tak  organa uchwalające i nadzorują­
ce (Rada gminna) jako też organa zarządzające 
i wykonawcze (zwierzchność i naczelnik gminy) 
w sprawach własnego tudzież w sprawach >poru-

czonego zakresu są organami r z e c z y w i ś c i e  
a u t o n o m i c z n e m u

Według pragskiej ustawy gminnej organ u- 
cliwalający i nadzorujący (kolegium deputatów) 
tudzież organ wykonawczy dla spraw gminnego 
majątku (Rada miejska, ■ S tadtrath) są organami 
autonomiczneini, zaś organ wykonawczy dla spraw 
poruczoneg) zakresu (m agistrat) jest organem 
czysto biurokratycznym.

Według wiedeńskiej ustawy gminnej, organ 
uchwalający i nadzorujący (Gemeinderath) jest 
organem autonomicznym, zaś organ wykonawczy 
tak dla spraw własnego, jakoteż i dla spraw po- 
ruczenego zakresu (M agistrat) jest organem biu­
rokratycznym.

Porównajmyż teraz nasze stosunki.
Według s ta tu tu  dla m iasta Lwowa, „Radą 

miejska jes t zwierzchnią władzą miasta we wszyst­
kich sprawach gminy (organem uchwalającym i 
nadzorującym), której władza wykonawcza nie 
przysłużą.11 (§. 33.)

Rada miejska jest więc rzeczywiście auto­
nomicznym organem gminy, jednak bez władzy 
wykonawczej, dla której postanowiono następują­
ce urządzenia.

„Prezydent miasta, reprezentujący gminę na 
zewnątrz (§. 55), jest w sprawach gminy o r g a ­
n e m  z a r z ą d z a j ą c y m  i w y k o  11 a w' c z ym* 
(§• 52).

„Pod kierownictwem prezydenta zarządza 
m agistrat bezpośrednio sprawami gminy.

„W sprawach poruczonego zakresu gminy 
mianowicie w sprawach adm inistracji politycznej, 
jest m agistrat pod przewodnictwem prezydenta 
pierwszą instancją w obrębie m iasta (§. 63).

„M agistrat obowiązany jest zarządzać jak 
najkorzystniej majątkiem gminy i zakładów gmi- 
ny." (§. 64).

Z tego więc wynika, iz władzę wykonawczą, 
tak  dla spraw zarządu majątkiem, jakoteż dla 
innych spraw gminy własnego zakresu, tudzież 
dla spraw zakresu poruczonego dzierżyć ma pre­
zydent m iasta (organ autonomiczny) i m agistrat 
(organ biurokratyczny).

Jakkolwiek to urządzenie jest analogiczne 
postanowieniom galicyjskiej ustawy gminnej, któ­
ra  te funkcje władzy wykonawczej przekazuje 
naczelnikowi i zwierzchności gminy, to-określe­
nia statu tu  lwowskiego nie uwydatniają tej ce­
chy tak  wybitnie, jakby to dla ścisłego wytycze­
nia zakresu każdego organu życzyć wypadało.

Na domiar utrudzenia zacieniono jeszcze i 
te kontury, gdyż m agistrat otrzymał domieszkę 
autonomiczną w skutek postanowienia §. 70, żA 
„Delegaci miejscy! ^których Rada- -miejska w 
liczbie 20 co roku z grona swego wybiera) b io r | 
kolejno udział w obradach i uchwałach m agistra­
tu 11, czem jednak samoistność organów wykonaw­
czych nie ocalała, gdyż według §. 40, „Rada miej­
ska czuwa nad tem, ażeby wszystkie sprawy by­
ły załatwiane stosownie do jej uchwał, a wszyst 
kie organa gminy (a zatem i prezydent miasta 
jako organ zarządzający i wykonawczy) podlega­
ją jej nadzorowi.“ Ba naw et co do poruczonego 
zakresu działania orzeka §. 60: „Jeżeli oznacze­
nie sposobu wykonania pozostawione jest w cą-

łości lub częściowo gminie, prezydent winien za­
stosować się w tym względzie do uchwały Rady.11

Wyjąwszy więc wypadków w sprawach po­
ruczonego zakresu, w którym oznaczenie sposo­
bu wykonania nie je s t pozostawione gm in ie , 
wpływ llady miejskiej bądź z tytułu uchwał po­
przednich, bądź z tytułu nadzoru, sięga w cały 
okół zarządu wykonawczego.

Wbrew wszelkim zasadom dobrej admini­
stracji, zatarcie cech odróżniających szczegółowe 
działy funkcji gospodarki i kontroli, zagmatwały 
strony mechanizmu administracyjnego, z czego 
korzystając podwładne organa wkrótce spostrze­
gą, iż dogodniej wypełniać poruczone obowiązki 
przy bezpośrednieni uczestnictwie pojedynczych 
członków Rady, jak  narażać się na moiebną od­
powiedzialność wobec nadzoru czuwającej władzy 
zwierzclińiczej.

Następstwem tego anormalnego pomięszania 
stosunków jest, iż Rada ta, zwierzchnia władza 
miejska, to znakomite i liczne kolegium, wcią­
gnięta została dc współudziału przy załatw iania 
uiemal wszystkich spraw, a w systemie gospo­
darki miejskiej brakuje właściwej sa*kc;j dla u- 
cliwał obowiązujących, właściwego zaiządu, i 
kontroli ustaw nej; gdyż jeżeli organa do nadzoru 
powołane biorą udział w czynnościach admini­
stracji kierującej lub wykonawczej, tam o wyko­
nywaniu kontroli mowy być uie może.

Jakiem iż środkami można zniewolić do 0- 
graniczania się w kresach budżetem wytknię­
tych, jeżeli to samo ciało, uchwalające pierwo­
tnie budżet, w pojedynczych wypadkach tracąc 
całość gospodarki z oka, w toku rokn adm inistra­
cyjnego samo przekroczeń się dopuści, uchwala- 
jąc zarazem przenoszenia domniemanych lub 
przypuszczanych, a zatem częstokroć tylko ilu­
zorycznych zaoszczędzeń ?

Jak ą  moc obowiązującą może mieć regula­
min, jeżeli to samo ciało uzna za stosowne w 
danym wypadku uchylić przepisy tegoż, stojące 
na zawadzie zamierzonym czynnościom V

Cała działalność Rady, a zatem i cały sy­
stem gospodarki gminnej jest na wszelkie do­
wolności chwilowej większości narażony, gdyż to, 
co Rada jednego czwartku uchwaliła, na drugi 
czwartek również prawomocnie zmienić, albo zu­
pełnie znieść może!

Wprawdzie zaprzeczyć nie można, iż więk­
sze obawy na razie są płonne, ale tylko jak dłu­
go władza znajduje się w ręku ludzi charakteru 
silnego, poczuwających się do obowiązków oby­
watelskich, ale jeżeliby tylko raz w skutek ste­
ku nieszczęsnych okoliczności, weszły do .Rady 
żywimy muigj .dbaic o dobro pospolite,., natenczas 
sprawy gminne mogłyby doznać niepowetowanych 
klęsk. A że i z takow i przypuszczeniami u nas 
w kraju niestety liczyć się należy, uczy naf  do­
świadczenie, stwierdzone na innych gminach.

Takie zabsorbowanie wszelkich funkcyj ad­
ministracyjnych przez Radę, przyczynia ełę_ do 
rozpowszechuiauia się mylnych pojęć o ooówiąz- 
kach radzieckich, gdyż nawet ludzie dobrej woli 
sądzą, iż jak  największym osobistym współudzia­
łem przy funkcjach zarządu, radni znakomite 
wyrządzają usługi sprawie gminnej, nie nacząc

cze do Pa której mieszkają. Dodajcie jeszr
nvch ®°’ , Sa“ i literaci wmawiali w 111- 
(jeśli * może i w siebie samych
t«i ś p f e 1! .!  « * ,  »!■*>. f - . J T S J S
ogółu—
wdzBi-o ^es ’̂ nieprawdopodobne, a jednak pra- 
liśmv W tych samych naw et słowaeh czyta-
k zp  n r  - w  8ZPaltach niejednego czasopisma (pro- 
m L P? ejrzeć pism * warszawskie z kw ietnia, 

aja  i CZPł*m„„ 1011 0  -  A n dniałośaja 1 czerwca 1876 r )  a dosłownie zapamię-

^  numeru, ale podobno z czerwca) następujące 
*rząd pragnie dobrobytu

do S S  w wymiarze sprawie-
, C1- Jak się to wam podoba? Gazeta 

to barania czy kurza ślepota .
pierwsza zaczęła trąbić, jak  dzieci

na trąbach papierowych w tej kwestji. Na aspra-
A T S  i in n y * .» .  *?«» ? S  !

pień r. b. poważnie i z godnością naprzód do­
wiódłszy, że prasa powinna zabierać głos wtedy, 
gdy głos ten może mieć znaczenie, następnie z 
wszechstronną erudycją dowiodło, że rozszerzenie 
władzy gubernatorów byłoby szkodliwem i nie 
na czasie i t. d.; tymczasem... biedak Wiestnik 
naw et nie wiedział, że jeszcze w 1 i p c u kwe­
stia o gubernatorach została rozstrzygniętą uka­
zem w duchu, oczywiście wprost przeciwnym
liberalnem u gadifistwu P ^ W e g o  Wiestmka.

Jeżeli tak  jest Aioskwie, coz dopiero u 
nas pariasów, którym ledwo pisnąć wolno! Ale 
wracam  do rzeczy. Papierowy więc koncert prasy 
naszej w przeddzień reformy sądowej byl śmie­
szną arlekinadą. J*kt(> ? -  powiedzą -  a sądy 
gminne? Sądy gminne? Pyle już razy czytałem i 
słysza łem  to połączenie dwóch tych wyrazów i

/  . i.__ Tiflainu* mintpio

kilku godzin trw ania, i formalności ograniczone; 
są jeszcze wybory do towarzyst spółkowych, do­
broczynnych itd , ale tylko na członków podrzę­
dnych 1 bez znaczenia (bo naczelnicy są wszę­
dzie Moskale) i przytem z warunkiem, ażeby Mo­
skale byli koniecznie wybierani *).

Wobec więc nowości iaktu. po całym krajn 
Nadwiślańskim zabrzm iał odgłos „wybory! wy­
bory!1- Zaskrzypiały pióra literatów, uszczęśli­
wionych, że drakońska cenzura pozwala im choć 
raz pisać o czernś innem, niż o koncertach i 0- 
gródkach, i tysiące szumnych frazesów i poważ­
nych głosów zabrzmiało w prasie. My Polacy, 
skłonni jesteśmy do przesauy i upojenia byle 
czem; podobnie więc jak przed kilkoma laty  li 
cna wystawa przemysłowo-rolnicza sprawiła ta ­
kie w prasie kurjerowej zapędy, że aż. porówny­
wano na serjo tę wystawę z wiedeńska ; tak sa-

szcze 1 azis z . wi u  uuzo o swouoazie, o udziale snołneypfo
praktyki tych sądów trochę ochłodziły ten za- ba nawet o autonomii, łaskaw ie nrzez r/ad  
pał), że istotnie pod tym względem o p 1 n 1 a  skiewski udzielanej. Nie obeszło „ I S  
k r a j o w a  dużo dobrego zdziałała. Muszę więc J,s  — e ■ • - e naw et

E * *  milczeniu, jak  dotychczas, ]ecz J  
wym udziałem przyjmuje dobroczynne leformy 
j a k i e g o  rządu, że Polacy nie są tak  pozba- 
Wieai praw, j ak się Europie wydaje, bo oto inte- 

, ljSen<ya bierze U(jział  w dyskusjach o reformie 
1 ^dow ej. Zbytecznem, zdaje się, byłoby dodawać, 

że cały ów koncert na papierowych trąbach wy- 
dał w rezultacie z e r o :  rząd m e zwrócił nan
a^ a g i i zrobił to tylko co cli ciał.

Przypomina mi się tutaj, że Moskwa chi 
“lę n ib r większą wobec rządu swobodą, a pisma 
moskiewskie puszą s ię . swoją gadaniną. jako mby 
mającą znaczenie opinii publicznej J jy w i  r  ją  ą 
wpływ na postanowienia rządu. Otóż wyb ą 

s ilustracją tego wpływu znajduję w ^  _
zety p OH ■ iej  (1876 r.), w korespondencji z ce 
sarstwa: chodziło o projektowane w sferach rzą- 

1 dowych rozszerzenie władzy gubernatorów,

*) Chociaż niektórzy księgarze lwowscy udają 
się już ze wstydem naszym do cenzury warszaw­
skiej z proibą o pozwolenie drukowania tej u 
owej książki, ponieważ jednak, oprócz dawnych 
rzymskich cenzorów, żadnych innych nikt w Enre- 
pie nie zna, dla nieświadomych więc rzeczy dodaję, 
że cenzor w W arszawie jest to taki pau wszech­
władny, który nie tylko czyta wszystko, zanim po­
zwoli drukować, ale nawet nakazuje czasem pismom 
perjodycznym drukować to i owo.

p rzystąpić do tych sądów gminnych.
Według urządzeń moskiewskich, na sądy 

gminne skarb nie łoży ani grosza, lecz sam kraj 
musi je własnym kosztem utrzymywać. Koszt to 
dość znaczny; w jednej tylko gubernii lubelskiej 
wynosi 59.000 rubli rocznie; z innych gnbernij 
danych nie mamy, lecz biorąc w przecięciu tę 
samą proporcję, otrzymamy na 10 gubernii Kró­
lestwa ładną sumkę 600.000 rubli rocznie — no­
wego podatku, nowego ciężaru, nałożonego na 
kraj zniszczony i ubogi. Nowy ten podatek nie 
przyczyni się zapewne do ekonomicznego dobro­
bytu kraju, terabardziej, że opłaca się z każdej 
morgi gruntu, a więc tłoczy swym ciężarem prze­
ważnie klasę posiadaczy ziemskich — zubożałą, 
i tak  już w stanie bankructwa zostającą szlachtę.

Prawdopodobnie więc i to dobrodziejstwo re­
formy sądowej było ważną pobudką jej wprowa­
dzenia dla rządu, pragnącego ruiny ekonomicznej 
kraju, a zwłaszcza nienawistnej sobie szlachty. 
Jak ie korzyści miał kraj otrzymać w zamian za 
ten ciężar? Otc ponieważ w  prawie publicznem 
innych narodów, od których małpiarstwo Moskali 
bierze swoje reformy (przekształcając je i wy­
wracając na nice po swojemu), panuje taka za­
sada, że gdzie są ciężary, tam powinny być pe­
wne prawa, więc Moskale otrąbili na wszystkie 
cztery strony świata, że ludność sama ma wy­
bierać sędziów gminnych, że do tak  ważnego u- 
rządzenia rząd powołuje swobodne głosy wszyst­
kich bez różnicy obywateli. Nawet więc „krajo­
wi Nadwiślańskiemu11 pozwolono zabawić się ko- 
medją wyborów. Na lep ten dali się złapać lek­
komyślni i niedaleko widzący nasi pisarkowie.

Była to istotnie nowość; w Polsce istniały 
dotychczas tylko wybory do Towarzystwa kredy­
towego, jako pozostałość dawnych czasów, którć 
są wprawdzie solą w oku naszym cywilizatorom, 
ale nie mogły być, pomimo najszczerszej chęci 
Moskali, zniesione bez obalenia samej instytucji, 
zostały więc tylko pozbawione wszelkiej wagi, i 
pod bacznym osobistym dozorem gubernatora do

społeczeństwa, 
id mo-

sówZ1i)kł dla !ZąUU 1 takich °5«lzajacych"fraze­sów jak przytoczony powyżej.
io«H^dl by Cadz? iu Ini('(:’ Pojechawszy do Kró­lestwa w maju lub czerwcu 1876 r  wziął do
ręki czasopisma -warszawskie z szunmemi i ga- 
datliwenu elukubracjami, mogłoby mu istotnie 
wydać się, że jest w Anglii alba innym jakim 
ki aj u swobodnym śród poważnej agitacji wybor-
ażebv DobmDi? i-C Prze(le'vszystk'iem o to, 

1  /■  P?. . „inteligencję wiejska" to iesł
właściciel, emskich do s L -a n ii  s*e o V Zad 
sędziego gminnego i o sprowadzenie wyboru 
dziow z klasy wyksztalceńszej. 7
c AA J -a t wyborów istotnie wykazał, że wiek- 
zość sędziów wybranych nosi nazwiska na s k i

h r jn f ’ 1 ^wd?ie właściciele ziemscy wy-
•• ąd W'1?0 tryumf i upojenie prasy,

ktora^ przypisuje sobie, że ten rezultat sprawiła,
S18 . do „udziału społeczeństwa w 

wymiarze sprawiedliwości", bodaj uawet, że 
zapewniła przyszłość i ocalenie kraju Wyswo-

S' e J?duak z ^  P1* ^  P » e» - 
Pokcv mffli k t Ay r y c h  p0 wszystkie czasy
kie S  h ! f n  zdoluaść: rozpatrzmy trzeźwo, ja ie to były owe wybory i jaki z nich pożytek.

Przedewszystkiem, każdy może sobie odświe­
żyć w pamięci ogłoszoue przez rzad przepisy ty- 
czące się owych Wyborów. Zgromadzeniami wy- 
boiczemi kierowali naczelnicy powiatu (wszędzie 
w Krójestwie oficerowie armii) i komisaize wło­
ściańscy— ząani z nienawiści do wszystkiego 
co polskie socjaliści i nihiliści, kosztem obywa­
telskiej własności zaskarbiający sobie względy 
chłopów. Naczelnik powiatu i komisarz propono­
wali wyborcom kandydatów (po zatwierdzeniu ich 
lls*y przez gubernatora), mogli opierać się kan­
dydaturom,, a wybrani znowu musieli być za­
twierdzeni przez naczelnika, gubernatora i mi­
nistra, a na miejsce odrzuconych przez którego-

*) N aw et w Towarzystwie mnzycznem wię­
kszość wybieranych członków stanowią Moskale, 
Moskiewki, żydzi i żydówki.

bądź z tych satrapów, mogli oni kazać wybie­
rać na nowo, albo po prostu (co daleko krócej) 
mianować z ramienia rządu na wakujące posady 
Przy takiej organizacji wszystkie owe roztrąbio- 
ne wybory, jak nas zapewniali naoczni świadko­
wie, były prostą komedją.

Zresztą, odwołajmy się do zdrowego rozsąd­
ku : czyż rząd, mając iv swoim ręku w szekie 
środki działania i zabezpieczenia swoich wido­
ków ki to rząd moskiewski, który jawnie i gło­
śno dąży do wyniszczenia polskości, miałby nf 
ztąd ni zowąd unieść się jakąś niedającą się wy- 
tiómaczyć wspaniałomyślnością i dozwolić na 
swobodne wyrażenie opinii kraju, na agitację _\v 
celach narodowych ? Boć o to, zdaje się, chodzi­
ło przedewszystkiem, ażeby popierać wybór p ra­
wdziwych i niespodlonych Polaków : przypusz­
czam że tę myśl ukrytą propagowała, i prasa 
ile cenzura dozwalała, choć pod osłoną komuna­
łów i gadulskich frazesów.

Czyby więc rząd na to dozw olił: wszak nie 
brak mu tUrańskiej przebiegłości i pewnej kon­
sekwencji ; czyżby Więc raptem stanął w sprze 
czności z właSnetni zasadam i i ukochał tak go­
rąco Polaków, których dławi brutalną siłą i za­
ledwie ie  im życie zwierzęce i roślinne wieść 
pozwala ? Mo Je wobec kwestji wschodniej po­
trzebne były dla Moskwy sympatje Polaków ? 
Wiem, że są u nas tacy, którzy na serjo coś po­
dobnego utrzymują, ale co do mnie, uważam ten 
wybryk za tak  śmieszny i naiwny, że niepodo­
bna mi na serjo go roztrząsać. Co innego blichtr 
i kugl.arstwo: te może istotnie były potrzebne 
Moskwie dla Enropy, jak  o tem już powyżej 
wspomniałem.

W racając więc do prasy, na kogo wpłynąć 
mogły jej rady i uwagi? Czy na rząd? Przypu­
szczenie byłoby bardziej niż naiwn^, jak  to już 
w wielu miejscaeh wykazaliśmy. Czy na masę 
wyborców, to jest na lud wiejski? Ależ lud wiej­
ski u nas pism nie cżyta. Czy n a  właścicieli 
ziemskich, w celu zachęty ażeby stara li się o 
godność sędziów ? Zgadzam się, że mogło to skło­
nić pewną liczbę dobrze myślących do udziału w 
sprawach gminnych i pod tym względem chętnie 
cząstkę zasługi prasie przyznaję, redukując ją  do 
prawdziwych rozm iarów ; ale znaczna część wy­
branych podobno tej zachęty nie potrzebowała 
wiadomo, że dla nas wielki mają urok godności 
i urzędy, pod jakimkolwiek rządem, a zresztą do 
urzędu sędziego gminy przywiązaną jest pensja, 
a szlachta nasza, w dzisiejszych ciężkich cza- 
sacn, obojętnością na docnody nie grzeszy.

Szlachty tej istotnie wybrano dużo na sę-, 
dziów; przypuśćmy że istotnie wszystko to są 
prawi obywatele i dobrzy Polacy — choć o tem 
dużo byłoby do powiedzieni^ przypuśćmy tedy 
najświetniejsze rezultata wyborów, ale i tak  je ­
szcze mnsimy się spytać, co ztąd za pożytek — 
czy na tem nowem swem stanowisku szlachta 
może, me już urojone przez pismaków olbrzy- 
m>e, ale choćby jakiekolwiek oddać krajowi u 
sługi ? Naiwna prasa wmawiała w publiczność, 
że rząd moskiewski pragnie widzieć na stanowi­
sku sędziów, przedstawicieli inteligencji — jesz­
cze jeden fałsz i omamienie, "Widać to dobrze z

ogłoszonych niedawno wykazów wójtów gmin, z 
których 65 pret. nie umie ani czytać ani pisać, 
chociaż niby litera prawa moskiewskiego .Wyma 
ga tego od wójtów Ale obyczajem moskiewskim 
prawo pozostało literą, a w praktyce rząd wido­
cznie pragnie panowania ciemnoty nad inteli­
gencją, skoro dopuścił taki potworny objaw.

Co do sądów gminnych, prawo również wy­
maga,. ażeby jego członkowie byli piśmienni, a 
tymczasem i po owych słynnych wyborach tak  
nie jest. Rząd dopuścił wprawdzie pełnią ilość 
przedstawicieli inteligencji, ale poprzeprowadzał 
i swoje kandydatury ciemnych ludzi, u/.misjone^ 
walnych żołnierzy, szynkarzy, ekspisarzów gmin­
nych, a nawet najpożądańszych dla siebie kan­
dydatów, djaków i posługaczy cerkiewnych.

Niedawno czytaliśmy w gazetach, że nowo- 
wybrany na sędziego gminy dymisjonowany żoł­
nierz staw ił się do przysięgi pijany; za to niby 
dostał od m inistra dymisją, ale na jego miejsce, 
oczywiście, m inister zamianuje mne podobne in­
dywiduum. W nr. 243 (1876 r.) Gazety Polskiej 
i Kurje~a Warszawskiego czytamy, że w czwar­
tym rewirze powiatu Tomaszowskiego mianowany 
został sędzią gminnym Ignacy Rulik, posługacz 
cerkwi prawosławnej.

Ostatecznie taki 6gdzia gminny jest sobie 
tylko urzędnikiem, .skrępowanym przepisami 
praw  (zakonów) mosidewskich, pilnowanym przez 
kreatury rządu, przez komisarzy włościańskich, 
naczelników powiatu i gubernatorów. Kompeten­
cja jego ściąga się do rozsądzania sporów, kłótni 
i bójek pomiędzy chłopami, zatargów  o pastw i­
ska i t. d. pomiędzy włościanami i szlachtą i t. d. 
Naiuraluie, pożądaną jest rzeczą, ażeby i w tym 
zakresie przestrzegać ścisłej sprawiedliwości, do­
tąd pod rządem moskiewskim mało znane, łago­
dzić zatargi między szlachtą i chłopami, ważne 
i to zadanie, a gdy nie można zrobić nic więcej, 
i w tym zakresie możnaby coś uczynić, ale czy 
to nastąpi, bardzo wątpimy.

Sędzia gminny stawszy się czynowuikiem, 
drży o swoją posadę, a pilnowany przez wymie­
nionych carzyków, musi działać w duchn rządo­
wym, używać wyłącznie języka moskiewskiego 
tłumiąc i zabraniając polskiego, jako obcego! 
którego sąd „nie jest obowiązanym rozumieć" 
(choć to niby według litery prawa, wolno tłó- 
maczyc sig po polsku, ale lite ra  jak  zwykle u 
Moskali, pozostaje m artw ą, a już gorliwości oso­
bistej pojedynczych indywiduów wszystko sie po­
zostawia), guyby zaś tak i sędzia okazał, że nie 
faworyzuje chłopow przeciwko szlachcie (co jest 
s tałą  zasadą Moskali), albo broń Boże, okazał 
jakieś „katolickie, szlacheckie lub polskie bym- 
patje , natychm iast dostanie dymisję, a minister 
zamianuje na jego miejsce jakiego podoficera łub 
posługacza cerkiewnego.

W edług litery bowiem ustawy sadowe) mo­
skiewskiej, sędziowie są niby nierugowalmi, chy­
ba za wyrokiem sądu, ale dla kraju Nadwiślań­
skiego ,i tę literę uchylono (jedną po z owych 

■ modyfikacji, o których mówilism17 .pówyżgj) Sę­
dziowie gminni "zależą zupełnies po^obajie'jak 

| reszta urzędników katolików, od kaprysn i do- 
, wolności administracji. (D. n.)



na to, iż tak i współudział osobisty pojedynczych którzy zmuszają, Polaków do sprzedawania swej nalegał na dalsze ustępstwa w propozycjach aby
radnych, staje się tylko osłoną, dla miernoty, lub 
naw et nadużycia, iż takie wmięszanie się powag 
w czynności bezpośrednie, naw et dobrze zorgani­
zowaną służbę wykonawczą mącić musi; takie 
wystąpienie członków najwyższej władzy miej­
skiej winno się ograniczać tylko na wypadki 
bardzo -ważne, nagłe, lub koniecznością wska 
zane.

Dalszym objawem tych uieokreśluości jest 
zdanie dość często powtarzane, jakoby każda 
Rada dla siebie stanowiła okres zupełnie zam­
knięty, z czego by wynikało, iż co jedna Rada 
(czyli raczej -w okresie trzechletnim) uskuteczni, 
to druga Rada znowu zmienić może. Propagato- 
rowie tej doktryny zapomnieli, że gmiua jes t 
wieczną, a reprezentacja przemijającą, że Rada 
dla gminy, że zatem każda Rada (to je s t kole­
gium na trzechlecie wybrane) jes t tylko ogni­
wem, łącząccm przeszłość z przyszłością, i że na 
każdej Radzie cięży obowiązek, ażeby spuściznę 
od poprzedniczki odebraną, pomnożoną wynikło- 
ściami swojej dodatuiej pracy, oddała swojej na­
stępczyni.

Obowiązkiem byłoby także wszystkich ludzi 
dbałych o dobro gminy, dążyć do tego, ażeby 
doktryna o skazaniu Rady miejskiej do pracy 
Penelopy, w umysłach się nie zakorzeniała.

Korespondencje „Waz. lVar.u
W ie d e ń  d. 17. stycznia.

( Y 0 Z pewnością niewdzięczuem je s t  zada 
niem pisać obecnie o sytuacji, k tóra w przeciągu 
dwudziestu czterech godzin kilka razy zmienia 
się, raz przedstawiając się pokojowo, to znowu 
wojennie. Dziś lub jutro ma zapaść stanowcza 
decyzja na wielkiej radzie ministrów tureckich, 
jednak i w tę decyzję trudno stanowczo wierzyć, 
pouieważ kilkakrotnie wyznaczano term ina pre 
kluzywne, które jednak dotychczas nie rozstrzy 
gnęły ostatecznie. W  tutejszych dobrze poinfor­
mowanych kolach sądzą, że odpowiedź Porty wy­
padnie odmownie, jednak nie wierzę, żeby wojna 
m iała zaraz bezpośrednio wybuchnąć. Z apatry­
wanie to podzielamy tem bardziej, ponieważ waż­
ne za niem przemawiają powody. Skonstatowa­
nym jest faktem, że Moskwa do wojny uie jest 
dostatecznie przygotowaną, a nadto zachowanie 
się A ustrji nie jest tego rodzaju, ażeby pierwsza 
mogła liczyć na przychylną neutralność ostatniej. 
Wedle niektórych głosów opinii publicznej leży 
obecnie rozstrzygnięcie o wojnie lub pokoju we 
W iedniu a nie w Petersburgu. W  ostatnich cza­
sach nastąpiło oziębienie stosunków pomiędzy 
A nstrją a Moskwą, a miało to głównie nastąpić 
w skntek decyzyj powziętych na ostatniej konfe­
rencji m inisterjaluej, k tóra pod przewodnictwem 
cesarza odbyła się w Peszcie. Donieśliśmy przed 
kilkoma d n iam i, że na tej konferencji zapadły 
stanowcze uchwały co do przyszłej polityki au- 
strjackiej w obec postępowania zaborczego Mos­
kwy. Treści tych uchwał uie znamy dotychczas, 
ale to można uważać za pewne, że W ęgrzy ma­
jący wpływ przeważny na kierunek polityki za ­
granicznej, nie przyczynią się do popierania ce­
lów dworu petersburgskiego w chwili stanowczej. 
Tego obawia się Moskwa i to jest druga przy­
czyna, dlaczego prawdopodobnie wybuch wojny 
się odwlecze.

W edle naszej informacji, pomimo, że ogół 
prasy łudzi się jeszcze nadzieją załatw ienia spra-f 
wy bankowej w drodze kompromisu — stało sirt 
to ostatnie prawie uiepodobnem. Jeśli gabinety 
wiedeński nie zgodzi się ua stypulacje majowe, 
to zgody nie będzie. W ęgrzy stoją niezachw ia­
nie na dawnem stanowisku. Dla tego do wszel- 
k  ch pośredniczeń nie należy przywiązywać wa­
gi Tisza ma wystąpić wobec parlam entu z pro­
jektem  urządzenia odrębnego banku dla Węgier. 
W ięc albo majowe stypulacje lub też bank od­
rębny. Innego wyjścia nie ma; dla tego uważamy 
za zbyteczne rekapitulować rozmaite wersje nie 
mające żadnej podstawy.

Izba poselska pomimo demeuti jednego z 
tutejszych dzienników zbierze się nieodwołalnie 
na dniu 22. stycznia. Tymczasem rozmaite wy­
działy znajdują się już w pełnej czynności. W y­
dział reformy podatkowej odbył wczoraj drngie 
posiedzenie. Poseł Krzeczunowicz czynny bierze 
udział i gorliwością swoją zdołał kilka dla kraju 
naszego zbawiennych poprawek przeprowadzić 
w wydziale.

W  sprawie rumuńskiej konwencji dowiadu­
jemy się, że pełnomocnicy obydwóch państw  (Au­
strji i Rumunii) nie zdołali się zgodzić nad spor- 
nemi punktam i. Jeżeli zastępcy rumuńscy w o- 
statn iej godzinie nie skłonią się do żądań au- 
strjackicb, to ju tro  będzie protokół konstatujący 
niezgodę podpisany. Głównym puuktem spornym 
jes t żądanie austrjackie, ażeby dla importu tych 
artykułów, du których ustanowiona norma cła 
wedle wagi me może być zastosow aną, zezwo­
lono na 7 respective. 8 05 procentowe cło od w ar­
tości (W erthzoll) wedle deklaracji.

Glos unity.
(Dokończenie.)

Moskale zamieniają szkoły i kościoły kato­
lickie na więzienia, albo na seminarja moskiew­
skie, nie mówiąc o kościołach unickich, które nie
istnieją już na ziemi polskiej, ani też o szkołach, 
kierowanych przez bazylianów, tj. zakonników u- 
nickich, gdzie młodzieży krajowej udzielano roz­
ległe wykształcenie i bardzo fundamentalne, a 
zawsze w języku polskim.

Są to ui sami Moskale, którzy narzncają a- 
becadło moskiewskie językowi ruskiemu, czyli u- 
kraińskiemn.

Któż to żąda przypuszczenia Serbów do u- 
rzędów w Serbii?

To są ci Moskale, którzy nie dopuszczają 
żadnego Polaka katolika albo unity do urzędów 
państwowych; którzy sami przywłaszczają sobie 
wszystkie urzędy. A ci urzędnicy moskiewscy 
pochodzą z szumowin swego narodu. Są to nie­
uki, pijacy, gbury; a tymczasem w ręku ich spo­
czywa prawo życia i śmierci dla ludności cywi­
lizowanej kraju. Biada temu, ktoby się skarżył! 
T rzeba w milczeniu znosić wszelkie zdzierstwa, 
inaczej czekają kajdany.

Któż to pragnie zniesienia dziesięciny w 
Serbii ?

To są ci Moskale, którzy nakładają straszne 
podatki i kontrybucje na Polaków, nie zdając 
nigdy żadnego rachunku z zebranych pieniędzy, 
nie używając ich ani na oświatę, ani na polep­
szenie dróg. rolnictwa i przemysłu w kraju. Bu­
duje się tylko sieć kolei żelaznych, potrzebna 
rządowi ze względów strategicznych.

Któż to żąda wolności dla Serbów?
To ci sami Moskale, którzy za wymówienie 

wyrazu w o l n o ś ć ,  karzą Polaków

własności ziemskiej za bezcen pierwszemu lep­
szemu Moskalowi, gdyż na Litwie. Podolu, Wo­
łyniu i Ukrainie nie wolno Polakom kupować 
ziemi i rząd moskiewski ściśle strzeże wykony­
wania tego rozporządzenia.

Któż to dosiarcza broni Serbom ?
To są ci sami Moskale, którzy nie pozwa­

lają Polakom mieć nawet strzelby, potrzebnej 
dla obrony od wilków; którzy krzyczą o buncie, 
skoro tylko naród polski zażąda któregokolwiek 
z praw  mu wydartych. A Polakom odjęto wszel 
kie prawa: odjęto prawo używania języka ojczy­
stego w zaKfaciacli sądowych, naukowych i pu­
blicznych; odjęto prawo głosowania; zniesiono 
swobodę wyznania katolickiego i unickiego; zgnę­
biono duchowieństwo katolickie i unickie najo- 
krutniejszemi prześladowaniami; niewolno katoli­
kom ani dla katolików zakładać biur lub zak ła­
dów dobroczynnych; nie wolno zakładać burs dla 
biednej uczącej się młodzieży katolickiej; odjęto 
wrszelką rękojmię bezpieczeństwa domowego, 
które naruszają' uieustanneiui rewizjami i de­
nuncjacjami nieprzewidzianemi i niesłusznemi. 
Wreszcie ci Moskale, którzy oświadczają się dla 
Sarbii tak  liberalnie, dopóki jej uie zabiorą, u- 
czyuili z całej Polski wielką i przerażającą rui­
nę, która ciągle w zrasta. Zwłaszcza najciężej się 
dostało szlachcie litewskiej i ruskiej, k tóra tylko 
sama mając prawo podnieść głos, użyła tego na 
to, ażeby zażąaać zniesienia poddaństwa. Odpo­
kutow ała to nowem i długiem męczeństwem, gdy 
tymczasem rząd moskiewski przyswoił sobie 
wszelką w tym względzie zasługę i sławę, i nie 
nstaje zasiewać niezgody pomiędzy społeczuemi 
klasam i kraju. Oto jaką  je s t miłość swobody w 
rządzie moskiewskim.

Naród polski, wyczerpawszy swój heroizm w 
protestach przeciwko tyran ii moskiewskiej i nie 
mogąc zbrojnie poprzeć swej sprawy, gdyż ode 
brano mu wszelką broń, a Europa nie dostarcza 
takowej, jakto  czyni Moskwa względem Serbów 
mozri tylko zawołać z Chrystusem ukrzyżowa 
nym: E li! E li! Lam a sabathani! Nie traci atoli 
on nadziei, że Bóg mu dopomoże, i że wreszcie 
prawda zwycięży.

Jeżeli wielka i szlachetna myśl konferencji 
europejskiej ziści się, jeżeli zdoła ona przywro 
cić spokój na Wschodzie, i wyjednać od Turej 
rękojmie swobody dla Słowian, znajdujących się 
pod berłem tureckiem; to powinna wyjednać 
także podobne rękojmie i dla narodu polskiego, 
zostającego pod rządem moskiewskim.

Jeżeli wymaga się od muzułmanów tureckich 
ażeby rozpoczęli nowy system rządzenia w pro 
wincjach chrześciańskich. to jakiemże prawem 
rząd moskiewski, który uważa się za chrześci- 
ański, może się dopuszczać gwałtów nad ludno­
ścią chrześciańską mu podległą ? Prześladowanie 
nie stanowi wielkości. Moskwa sama poniża się 
prześladowaniami nieustannemi, które uczyniły 
ten naród barbarzyńskim i pozbawionym wszel- 
iciej litości.

Naród polski odzywa się do sumienia całej 
Europy głosem starego nieszczęśliwego kapłana 
unickiego, który ma 84 la t życia i poniósł na 
sobie wszelkiego rodzaju męczeństwo, jakie tylko 
nietolerancja moskiewska wymyśleć może. Odzy 
wa się on u schyłku swego życia do wszystkich 
zacnych członków konferencji stambulskiej, by 
pomyśleli o jego ojczyźnie i narodzie, znoszącym 
oddawna wszelkiego rodzaju gwałty Nowosilco 
wów, Murawiewów, Kaufmanów, Paszkiewiczów', 
Bergów, Bibikowów, Wasylczykowów, Dunduko- 
wów i wszystkich czynowników moskiewskich, 
którzy w imieniu cara czynią się panami życia 
i śmierci całych pokoleń.

Oby ten drobny głos mógł być wysłuchany 
przez tych, którzy mogą wszystko uczynić, jeżeli 
tylko zechcą ! Ludzkość przecież nie jesi stadem 
zwierząt, którem można tylko kierować działami 
K ruppa lub knutem moskiewskim. Posiada ona 
siłę moralną, k tóra panować winna nad siłą dzi­
ką. Należy się cześć myśli, pochodzącej z Anglii, 
wstrzymania rozlewu krwi przez konferencję. 
Myśl ta  może być bardzo płodną w następstw a 
szlachetne, może ona wprowadzić ludzkość w 
nową erę, w któreiby szczęk oręża zastąpiły 
uiepogwałcone prawa, godności ludzkiej, któreby 
musiano przestrzegeć i wykonywać karą obrazy 
ludzkości.

Nieszczęścia narodu mogą być złagodzone i 
uleczone r o z k a z e m  innych narodów mu współ­
czujących, przed któremi rządy powinny zamil­
knąć. Rządy bowiem utworzone zostały dla na­
rodów, nie zaś narody dla rządów. To, które do­
brze rządzą, szanowane są przez narody ; rzą ­
dzić bowiem me znaczy to rozkazywać i dzie­
siątkować naród. Pozbawiać go wszystkiego, co 
podnosi kraj i daje temu potęgę, znaczy stw a­
rzać na siebie ciągłych mścicieli.

B łagam , niech konferencja stam bulska u- 
względni ten krzyk boleści umierającego starca, 
który może przeżył męczeństwo swoje tylko 
na to, aby mógł odezwać się do wysokiego zgro­
madzenia, które ma radzić w Stambule. Niech 
konferencja nie zapomina, że Moskale chrześcia- 
nie mają straszne zbrodnie do odpokutowania, i 
źe ich ręce są  niemniej krwią splamione od rąk 
Turków, którzy zresztą są muzułmanami. Tylko 
pełna i całkow ita autonomia, nadana całej Pol­
sce, mofce naprawić krzywdy, wyrządzone temu 
pięknemu i nieszczęśliwemu krajowi.

Jeżeli tan głos rozpaczy i ufności zostanie 
wysłuchany, jeżeli Polska, L itw a i Rnś doczeka­
ją się dni szczęśliwych; wówczas stary  unita 
spokojnie umrze, błogosławiąc członków konfe­
rencji, że pierwsi podnieśli głos w imieniu spra­
wiedliwości i prawdy.

Kg. Andrzej, unita, urodzony w Dziernowi- 
czach na Litwie.

tylko prędzej spór załatwić, choćby to się stało 
kosztem Moskwy. Beichsanzeiger zaprzecza temu, 
zaprzecza ostro, w sławach nietolerowanych w 
języku dyplomacji; więc widocznie zależy mu na 
tem, aby wierzono w jego zaprzeczenie. Ale z 
drugiej strony zdradza Beichsanzeiger pewien 
gniew, a wiadome przysłowie francuskie powia­
da: tu te fachcs, donc tu as tout. Wolno przeto 
przypuszczać, że w doniesieniu ajencji „H avasa“ 
było coś prawdy, i że śmiałe wystąpienie br. 
W crthera — może naw et zgodne z zapatryw a­
niami Bism arka — przestraszyło te sfery berliń­
skie, które Moskwę popierają i protegują.

Notujemy jeszcze bez komentarzy dwie po­
głoski, w związku z tą  sprawą będące. Jedną z 
nich przynosi nam Daily News. Dziennik ten, 
miewający zwykle dobre informacje z Konstan 
tynopola, przynosi wiadomość, że M idhat basza 
po doręczeniu przez pełnomocników mocarstw 
ostatniego planu pacytikacyjnego (którego treść 
podajemy w rubryce „Sprawy wschodniej'') ode­
zwał się do Salisburyego. że P orta  nie ma potrze­
by przystaw ania na ten plan, skoro Niemcy ofia­
rują im daleko lepsze warunki.

Drugą pogłoskę przynosi Brtslauer Ztg . , 
mianowicie, że kanclerz niemiecki zabronił W er- 
therowi podpisywania jakiegobądź ewentualnego 
protokołu bez odniesienia się napizód do Berli­
na i zakomunikowania kanclerzowi wszystkich 
szczegółów, w protoKole zawartych.

Wobec tych dwóch pogłosek, których praw 
dopodobieństwo doniesienie „H avasa“ znacznie 
podnosi, a które wszystkie razem zdają się do­
wodzić oziębienia się stosunków między Berlinem 
a Petersburgiem; wobec tego tedy, dzienniki frau- 
cuzkie podnoszą skwapliwie fakt, na który zrazu 
nie zwrócono żadnej uwagi, a mianowicie, że 
przy obchodzie 701etniej rocznicy wstąpienia ce-. 
sarza niemieckiego do wojska uietylko nie wysia­
no do Berlina deputacji z tego pułku moskiew­
skiego, którego cesarz jest właścielem, ale nawet 
nie było żadnego zastępcy lub wysłańca carskie­
go. Źe takie negliżowanie familijnej uroczystości 
uie było przypadkowe, to uie ulega wątpliwości; 
ale czyż ztąd już wnosić można o rzeczy wistem 
oziębieniu się stosunków między Berlinem a Pe­
tersburgiem ? Ileż to objawów moglibyśmy przy­
toczyć, które natom iast zdradzają jak  największą 
przyjaźń. Na razie przeto nie możemy wywikłać 
się z tego chaosu sprzecznych symptomatów, po 
głosek, ale tylko notujemy je do dalszego uwzglę­
dnienia, gdy lepiej wyświetli się sytuacja

Paryskie dzienniki przynoszą nam dzisiaj 
wiadomość nieskończenie ważną, ale której cała 
doniosłość dopiero w przyszłości odsłonić się mo­
że. Musimy więc zakomunikowanie tej wiadomo­
ści komentarzem wyprzedzić. Nie będziemy wszak­
że długo się rozszerzali, aby skonstatować fakt, 
znany wszystkim, że od czasu pierwszego zje­
dnoczeniu Włoch, t. j. od r. 1859, Włochy naj 
bardziej ze wszystkich innych mocarstw korzy 
stały  z wszelkich z&wikłań europejskich. Rozu 
mie się więc same przez się, że kiedy na stół 
dyplomacji europejskiej weszła w całej pełni 
spraw a wschodnia, Włochy par esprit dhabituae 
zaczęły oglądać się dokoła i o ewentualnych zys 
kach marzyć poczęły. A prosta asocjacja wyo­
brażeń naprowadziła ich wzrok na Tunis i na 
włoskie prowincje Austrji. Jednakże o Tunisie 
odzywać się głośno, było to zdradzić wielki brak 
tak tu  politycznego. Bo jakkolwiek przyłączenie 
Tunisu do Wło^h jest kwestją dla nich żywotną, 
jest warunkien^ przyszłego ich rozwoju, niemal
dogmatem ic 
to jednakże 
rzeczywisty
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Przegląd polityczny.
W ażny komnnikat przynosi nam wczoraj­

szy Beichsanzeiger. Pisze on m ianowicie: „W
prasie zagranicznej pojawiły się w ostatnich 
dniach pogłoski o mniemanem odrębuem stanowi­
sku, jak ie  Niemcy zajęły, czy zająć chciały na 
konferencji. Pogłoski te wywołała ajencja Hava- 
sa. Niema w nich atoli ani słowa prawdy. Niem­
cy nie mają teraz więcej niż przedtem interesu 
politycznego w Konstantynopolu, i wcale nie ma­
ją  więcej, owszem mają mniej powodu od innych 
mocarstw, do przyspieszania w toku będących 
rokowań lub staw iania podczas nich żądań, któ­
reby były większe od żądań stawianych przez 
resztę mocarstw. Reprezentant Niemiec na kon­
ferencji ma tak  jak  przedtem polecenie przyłą­
czenia się do wszystkich kroków swych kolegów 
i gdyby P orta  trw ała  przy odrzuceniu wspól­
nych żądań, ma zarazem z innymi ambasadorami 
opuścić Konstantynopol. Jego zachowanie się* od­
powiadało faktycznie ściśle temu poleceniu; 
przeciwne, szczególniej ze źródeł francuskich po­
chodzące wiadomości są tendencyjnem kłam-więziemem

wygnaniem, konfiskatą dóbr, nieszczęściem całych j stwem.“
rodzin, głodem, odebraniem zarobku, prześlado- [ A cóż opiewały te wiadomości, 
Waniami religijnemu

pochodzące
______   ov____  Ci sami Moskale, którzy1 ze źródeł francuskich ? Oto donosiły one, że br.
stawią krajowców pomiędzy rozpaczą i hańbą,1 Werther przyłączył się do państw zachodnich i

augelii politycznej na przyszłość; 
ieważ Włochy z Tunisem byłyby

, ___ , _  _ jedynym panem całej środkowej
części morza Śródziemnego, przeto interesa ich 
musiałyby koniecznie pokrzyżować się z in tere­
sami Anglii. A drażnić Anglię wtedy uie było 
wcale taktownem. Więc też włoskie dzienniki o 
Tunisie milczały, a zacięły się zabawiać wy­
cieczkami przeciw Austrji. O wycieczkach tych 
donosiliśmy swojego czasu, i wiemy już o tem, 
że ucichły one w skutek energicznych reklam a- 
cyj rządu wiedeńskiego. Dzisiaj zaś — donoszą 
dzienniki paryskie — Włochy, uznając widocznie 
chwilę za sposobną, wystąpiły pono z propozy­
cją, żeby Tunis uznać jako księstwo niezależne, 
iyłby to pierwszy krok, krok przedwstępny do 
irzyłączenia Tunisu do Włoch. Wiadomo zaś, że 

Tunis jest księstwem lennem, zuajdującem się 
iod protektoratem  Turcji. Mamy przeto nową 

komplikację sprawy wschodniej.
Z Paryża otrzymujemy dziś jeszcze jedną 

ważną wiadomość. Donoszą nam mianowicie, że 
moskiewski m inister finansów, Reute^n, zapy­
tyw ał poufnie dom Itotszylda, ażali zechce udzie- 
ić zaliczki na zastaw  obligacyj kolejowych. Rot- 

szyld m iał podobno odmówić. Okazuje się więc 
dopiero teraz, jak  fałszywe były doniesienia 
moskiewskie o świetnem powodzeniu pożyczki we­
wnętrznej, i o znakomitym stanie moskiewskich 
finansów.

Londyński Standard  zaprzecza podanej już 
przed miesiącem przez nas pogłosce o prawdopo- 
dobnem ustąpieniu m inistra wojny, Gathorna 
landy. Pogłoskę tę znowu podniosły dzienniki 

przed paru dniami. Owóż organ torysów powia­
da: „Dzienniki tendencyjnie rozpuszczają wieść, 
że m inister wojny ustąpić zamierza; utrzymują 
one nawet, że miejsce jego zajmie sir Michał 
Hicks-Beach, my jednak upoważnieni jesteśmy 
stanowczo zaprzeczyć obu tym baśniom. “

Przedwczoraj otwartym został w Sztokholmie 
sejm szwedzki. Mowa tronowa zapowiada przed­
łożenie ustawy o rozszerzeniu obowiązku służby 
wojskowej i ćwiczeń wojskowych, k tóra ma słu­
żyć za podstawę nowej ustawy wojskowej; dalej 
przedłożenie ustaw o zniżeniu podatku grunto­
wego, o funduszach ua flotę, i o ochronie w ła­
sności literackiej. Hr. Henuing Hamilton wybra­
ny prezesem Izby pierwszej; zresztą wybrani ci 
sami członkowie prezydjum, co roku przeszłego.

Sprawa wschodnia.
Jeden z członków parlam entu angielskiego 

wracał temi dniami z Konstantynopola do P ary­
ża. Od mego dowiaduje się Temps, że — w rze­
czy samej — jak  pisaliśmy wczoraj i dawniej — 
Midhat basza w zupełuem porozumieniu działa z 
sułtanem, który ma być zdecydowany do objęcia 
naczelnego dowództwa nad armią, i na czele wal­
czących za islam wyruszyć w pole. Stosunki wo­
jenne Turcji mają być podług tegoż samego źró­
dła wyborne; wojsko liczy 600.000 ludzi.

Z Saloniki donoszą do Pol. Cor., że myśl 
utworzenia gwardji narodowej weszła szybko tam 
w życie. Sformowano dotychczas dwa bataliony 
złożone z Turków, około 100 żydów i 10 G re­
ków. Pierwszy batalion składa się wyłącznie z 
czynnych urzędników tureckich i synów przed- 
niejszych rodzin. Na wyraźny rozkaz sułtana zo 
s ta ł batalion ten powoiany do Carogrodu dla od­
bycia przed snłtanem w czasie święta bajram- 
skiego rewii. — Pancernik „Orkhauie“ przybył 
umyślnie do Saloniki, dla przewiezienia tego ba­
talionu, Po dwutygodniowym w Carogrodzie po­
bycie powrócił d. 4. b. m. batalion ten do Sa­
loniki.

Porażka dyplomatyczna, której doznała Mo­
skwa, jes t tak  wielką, że powetować ją  poaie- 
aąd można tylko natychmiastową wojną. Gdy do 
tego jeszcze nie nadeszła sposobna chwila, więc 
dziennikarstwo moskiewskie usiłuje zasłonić dys- 
honor rządu swego tem, że wystawia go jako wy­
konawcę woli całej Europy i m andatarjusza jej. 
Petcrsburgcr Ztg. tak  w tej mierze pisze :

„Nadzieja pokojowego załatw ienia dzisiejszych 
zawikłań na Wschodzie znika coraz więcej. P o r­
ta  odrzuca stanowczo przedłożone jej propozycje. 
W  ten sposób kończy się zadanie konferencji i 
nastąpić musi jej rozwiązanie. Tureckie dzienni­
ki same przyznają, że opór Turcji sprowadzić 
musi zerwanie, w yrażają przecież nadzieję, że 
Europa w wojnie, która pomiędzy Moskwą a 
Turcją toczyć się będzie, pozostanie neutralną. 
Piszą to te same dzienniki, które przecież wie­
dzieć powinny, ża Porta  zbiorowe propozycje ca­
łej odrzuciła Europy i że Moskwa wojnę tę pro 
wadzić będzie jako reprezentantka ogólno euro­
pejskich, ludzkich i chrześciańskich interesów.

Turcja mniema dotychczas, że jedynie mię­
dzy nią a Moskwą toczy się sprawa i w tem 
właśnie biądzi. Europa uznała jako swój pro­
gram moskiewski, który dyplomacja petersburg 
ska dla miłości pokoju i z uczucia bezstronności 
znacznie zmodyfikowała. Turcja program ten od 
rzuciła, przez co obraziła całą Europę i wszyst­
kim mocarstwom zuchwale rzuciła rękawice; 
mimo to ma jeszcze czoło liczyć na ich neutral­
ność i pomoc. Tureccy dyplomaci uie pozbyli się 
dotąd nadziei, iż w stanowczej chwili nastąpi 
rozbrat pomiędzy mocarstwami i Turcja korzy 
sta na tem. Nie przyczymy temu, przypuszcza­
my nawet, iż do tego przyjść może, ale dotych­
czas nie widać tego. Przeciwnie, angielski rc 
prezentaut na konferencji występuje zupełnie w 
duchu Moskwy, to jest, w myśl ludzkości i cy­
wilizacji i nie pokazuje się bynajmniej jako przy 
jaciel Turków. Jako  dowód niechaj posłuży na 
stępujący fak t:

Kiedy Savfet basza odczytywał na ksuiereu- 
cji memorjał, w którym P orta  oświadcza, iż 
tylko mięszauiu się i intrygom innych mocarstw 
przypisać mozua, że hatthumajum z r. 18o6 
nie mógł wejść w wykonanie, przez co w pań­
stwie ottomańskiem ciągle powstawały niepo­
rządki i usiłowania Porty paraliżowane były, i 
kiedy wyraził nadzieję, że mocarstwa ze względu 
na dzisiejszą konstytucję turecką nie zechcą je,i 
narzucać warunków niezgodnych z jej honorem i 
niezależnością — wtedy przerwrał mu margrabia 
Salisbury i w ostrych odezwał się doń słowach: 
„Co się tyczy przeszłości, to wiemy dobrze, ile 
oua jes t w artą, (ce que vous vulez), ale co do 
przyszłości, to proszę pana, abyś nam nie prze 
szkadzał w pracy naszej około urzeczywistnienia 
zadania pokojowego." Obrażony temi słowy, opu 
ścił natychm iast m inister turecki salę posiedzeń. 
Mimo to obstaje P orta  przy swojem i odrzuca 
zgodę. M argrabia Salisbury miał ponowne posłu­
chanie u sułtana. Abdul Hamid powiedział me 
bez ogródki, iż wie, jakie grozi Turcji niebez 
pieszeństwo, Turcy mogą być z Europy wypę­
dzeni, ale wtedy pozostawią oni po sobie pusty­
nię. Przyjąć nie może propozycji Europy, pouie­
waż Turcja posiada dziś konstytucję i reprezen­
tanci tureccy mogą jedynie w sprawie tej roz­
strzygnąć. M argrabia Salisbury wyszedł niezado­
wolony od sułtana, któremu oświadczył otwarcie, 
iż jego postępowanie konstytucyjne skończy się 
upadkiem, mającym początek w despotyzmie po 
przedników. Taki sam skutek m iała konferencja 
margrabiego z Midhatem baszą.

Wielki wezyr odpowiedział angielskiemu peł­
nomocnikowi : „Nie mam pretensji być reforma 
torem, ale oddadzą mi tę sprawiedliwość, że nie 
lękam się żadnej opozycji i sumiennie przepro­
wadzam reformy, sułtan pragnie tego i ja  speł­
niam jego wolę Bądź pan przekonany, że kon­
stytucja za panowania Abdula-Hamida i za me­
go wezyratu nie pozostanie m artw ą literą." 
Kłamstwo to wielkiego wezyra jes t widoczne. 
Zapewnia ou, że sułtan życzy sobie konstytucji, 
podczas gdy wszystkim jest wiadomem, że ten 
ostatni był stanowczym przeciwnikiem tej kome- 
dji i jedynie zgodził się uauią, ponieważ Midhat 
zagroził mu u tra tą  tronu i życia. Ani sułtan, ani 
ministrowie, ani lud nie pragnęli konstytucji i 
nie mogli też jej pragnąć. Dopiero kiedy Midhat 
wmówił w wszystkich, iż konstytucja nie będzie za­
prowadzoną i ma jedynie posłużyć jako środek 
pozbycia się interwencji giaurów, i że po osią­

gnięciu celu wszystko do dawnego powróci sta  
nu, wtedy dopiero wszyscy muzułmanie, począw­
szy od sułtana aż do ulemów zgodzili się na "ten 
manewr."

Ostatnie zmodyfikowane żądania mocarstw, 
czyli jak  je niektóre dzienniki nazywają, ultima­
tum zostało wręczone rządowi tureckiemu za po­
średnictwem lorda Salisbury. Wszyscy delego­
wani oświadczyli przy tem, że w razie odmo­
wnej odpowiedzi opuszczą Konstantynopol. Za­
stępcy Włoch i Anglii powiedzieli, że Porta  w 
skutek odmowy stanie się odpowiedzialną wobec 
Europy; zastępca Francji czynił Portę odpowie­
dzialną wobec jej własnego kraju. Savfet basza 
oświadczył na to wszystko, że ua czwartek zwo­
ła  W ielką radę narodową, i że konferencja mo­
że zaczekać na ostateczną odpowiedź do soboty.

Wręczone ultimatum brzmi t a k : 
„ C z a r n o g ó r a .

Sprostowanie granic Czarnogóry z przyłącze­
niem okręgów Banjani, P iw a z Niksiczem, Dro- 
binak, części Szaraucy, dystrykt K olaszyn, Kuczi- 
Drecalowici i Kuczi - Kraini , Wasojewiczi, od 
Ziewnej do Limu, obwód Mali-Brdi i Weli-Brdi 
ze Spużem i Jablakiera. Międzynarodowa korni 
sja do sprostowań a granic ad hoc. Wolność ja ­
zdy dla statków na Bojanie. Neutralizacja for­
tów na jeziorze Skodarskiem.

S e r b i a .
Status guo ante bellum dla Serbii i uregulo­

wanie sporów granicznych od strony bośniackiej 
przez komisję rozjemczą zgoduie z hatti-szery- 
fem z 1833 r.

D l a  o b u  k s i ę s t w .
Ewakuacja obu księstw przez wojska otto- 

mańskie a okręgu tureckiego po za obrębem no­
wo ustalonych granic przez wojska książęce. 
Wymiana jeńców i amnestja.
B o ś n i a ,  H e r c e g o w i n a  i B u ł g a r  j a .

Jen era ł - gubernatorowie prowincji przez 
przeciąg la t pięciu mianowani przez Poi tę za po- 
przeduiem przyzwoleniem mocarstw'.

Prowincje będą podzielone na saudżaki z 
mutissarifami na czele, których P orta  mianuje na 
propozycję walieh na ściśle określony przeciąg 
czasu, oraz na kantony (u ah je , mudirliki) od 
5.000 do 10.000 mieszkańców z władzami kan- 
toualnemi, których wybiera ludność w każdej 
gminie, i które są kompetentne we wszystkich 
kwestjack tyczących się interesów kantonaluych.

Zgromadzenia prowincjonalne będą w ybiera­
ne na cztery la ta  przez radców kantonalnych. 
Układają one budżet prowincji podług danego 
systemu i mianują administracyjnych radców pro­
wincji, których gubernatorowie mają dopilnowy­
wać w ścisłem wykonaniu przepisów i odnośnie 
zdawać sprawę Porcie.

P o l e p s z e n i e  s t o s u n k ó w  p o d a t k o ­
w y ch . Zgromadzenie prowinąjoLalne i Rady 
kantoualne rozpisują i rozdzielają podatki, z wy 
jątkiem  ceł, poczt i telegrafów, jako też taks od 
tytoniu i trunków gorących. W ydzierżawianie 
dziesięciny znosi się w zupełności, zaległe po­
datki opuszczają się; budżet prowincji podług 
wpływów co pięć la t ustanowiony. Część docho­
dów będzie użyty na spłacanie długu publiczne­
go, na potrzeby rządu ceutralnego, a reszta  na 
potrzeby prowincji. Sądownictwo zreorganizuje 
się w kierunku największej niezależności magi- 
stratury . Waiowie mianują sędziów cywilnych 
i kryminalnych za zgodą Rady adm inistracyj­
nej; członków sądu apelacyjnego mianuje Porta, 
na przedstawienie walich. Jawność rozpraw są­
dowych i śledztwa jes t obowiąznjącą. Dla spe­
cjalnych spraw  różnych wyznań służy wyłączna 
jurysdykcja władz duchownych. Zupełna swobo­
da wyznania, gminy same utrzymują kler, bu­
dynki kościelne i zakłady wychowania publi­
cznego. Musi być daną rękojmia przeciw przy­
musowemu nawracaniu.

Języki krajowe w sądach i urzędach będą 
równouprawnione z tureckim. Użycie wojsk nie­
regularnych -wzbrania się bezwarunkowo; mili­
cja i żaudarmcrja będą formowane z chrześcian 
i muzułmanów odpowiednio do ludności i pod 
kierunkiem mianowanych przez jenerał-guberna 
torów oficerów podrzędnych. W zbrania się kolo- 
uizacji Czerkiesów. Udzieli się ogólna amnestja 
dla wszystkich chrześcian skazanych lub prze­
śladowanych za sprawy polityczne. Polepszenie 
losu komorników i dzierżawców'. W Bośuii i 
Hercegowinie poczynione będą ułatw ienia celem 
pozyskania własności dóbr państwowych, jakoteż 
powrotu emigrantów, a oduośne rozporządzenia 
mają być w ciągn trzech miesięcy wydane.

K o m i s j e  k o n t r o l u j ą c e .  M ocarstwa za ­
mianują dwie komisje kontrolujące, które czn- 
wać będą nad wykonaniem postanowień, oraz 
popierać władze miejscowe we wszelkich czyn­
nościach co do porządku i bezpieczeństwa publi­
cznego. Komisje te otrzymają instrukcje spe­
cjalne."

Z Konstantynopola donoszą:
Jeżeli wyjazd ambasadorów rzeczywiście n a ­

stąpi, ma hr. Zicby zażądać audjencji u sułtana, 
ażeby mu przedstawić, że A ustrja uie ma ża­
dnych nieprzyjaźnych zamiarów względem Por­
ty. Hr. Zichy ma wr sobotę statkiem  Lloyda od­
jechać do Tryestu. Sir Elliot, lord Salisbury i 
ambasador włoski razem jadą do Brindisi. Nad- 
zw'yczajuy delegat francuski p. Chandordy odjeż­
dża ua jachcie Ignatiewa. Niemiecki ambasador 
bar. W erther i fruncuski ambasador hr. Bour- 
goiug odjadą statkam i wojennemu"

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Sprawozdanie z przedstawienia „Strasznego 

dworu" Moniuszki, które wypadło świetnie pod ka­
żdym względem, podamy w numerze jutrzejszym.

— Dziś 20. b. m. wykładać będzie dr. T. Zu- 
liński ciąg dalszy o higienie i fizjologii głosu.

— Z nadesłanego nam sprawozdania dyrekcji 
stowarzyszenia młodzieży handlowej we Lwowie za 
rok 1876 dowiadujemy się, źe w roku tym fundusz 
żelazny stowarzyszenia powiększony został sumą 
963 zł. 40 ct.; wartość biblioteki, u& którą wyda­
no 244 zł. 4 ct. wynosi obecnie po strąceniu 5°/, 
2406 zł. 49 ct., a z majątku obrotowego pozostało 
na rok 1877, 280 zł. 43 ct. W roku zeszłym  sto­
warzyszenie liczyło 185 członków zwyczajnych, 61 
wspierających, honorowych 2L. Preliminarz docho­
dów i rozchodów na rok 1877 wykazuje 2486 zł. 
67 ct. dochodn, a 2322 zł. 96 ct. rozchodn. Przy ­
puszczalna nadwyżka zatem wynosi 163 z ł. 71 ct.

—  Przy odjeździe pociągu ciężarowego nr. 46. 
z Chorośnicy wczorajszej nocy zerwało się ogniwo 
śrubowe, łączące dwa wagoay w środku pociągn, 
co było powodem rozdzielenia się jego na dwie 
części Przednia część posnnęłą się ua weksln, gdzie 
dopędziła go część tylna.

Skutkiem zderzenia cztery wagony się wyko­
leiły, przyczem hamuwacz (Bremser) tak sim ie zo­
stał przygnieciony, że za kilka chwil dneha wy­
zionął. Pociąg pospieszny Bkntkiem tego, &ż do n- 
przątnięcia przeszkód zatrzymany został w Moś­
ciskach, a spóźnienie o 3 godzin i 15 minnt stało  
się koniecznem.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Wczoraj 
nwięziła policja Katarzynę S. Żonę piekarza pod 
1 22 przy ulicy Szpitalnej zam ieszkałą z powodu 
doniesienia lekarz? dr. Gottlieba. Dziecko jej bo­
wiem czteroletnie zachorowało niebezpiecznie skut 
kiera częstego bicia przez własną matkę, co w szys­
cy domownicy poświadczyli. Matkę wyrodną odda­
no do sądu.

Złodziejów, którzy zeszłego piątku Wieczór 
skradli Libermanowi kupcowi z Uhnowa z wozU 
na Krakowskiem 72 kilogramów mydła i świec 
wykryła i aresztowała wczoraj policja w osobacL 
karanych jnż sądownie izraelitów. Są nimi Izak 
Tabak i Hersz Roseuthal. Aresztowani nie chcą 
wyznać, gdzie zbyli towar skradziony.

—  Mianowania, c. k. krajowa Rada szkoła* 
zamianowała nauczyciela Karola Pawlenicza w Du- 
blanadi rzeczywistym nauczycielem szkoiy etatowej 
w Felsztynie, tymczasowego nauczyciela Juliusza 
Makohouskiego rzeczywistym nanczycielem szkoły 
etatowej w Krzywczu, i tymczasowego nauczyciel* 
Izydora Trembickiego rzeczywistym nauczycielem  
drugiej szkoły etatowej męzkiej w Kołomyi.

— Ustne egkamina dojrzałości odbędą si(
dla abitnryentów gimnazjalnych we Lwowie w c. k. 
gimnazjum akademickiem dnia 6., 7. i 8 .;  dla abi­
tnryentów szkół realnych w szkole realnej dnia 8^
9. i 10. Termin egzaminów piśmiennych wyznacz) i 
aoitnryentom dyrekcja każdego z wymienionych za­
kładów w ostatnim tygodnin lutego b. r., w któ 
rymto celu mają abitnryenci zgłosić się u właści 
wej dyrekcji przed dniem 20. lutego b. r.
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Sprawozdanie komitetn nieustającego fuo 9
Kub 
Rnb 

i Prui

dacji imienia Karola Szaynochy z czynności podjt 
tych w sprawach fnnaacji, za czas od 1. stycznii 
do 31. grndnia 1876.

W edłng ogłoszenia z dnia 9. stycznia 1876 j 100 
składały majątek fnndacji imienia Karola Szajnoch; j S^b 
z końcem i okn 1875 następujące efekta : •

1) Trzydzieści i jedna (31) 5°/0 obligacj f Wi 
pierwszeństwa kolei Żelaznej Lw ow sko-C zernic ; f t *  
wieckiej po 300 zł. w. a. w srebrze z knponaw ' ^  
od 1. listopada 1875 bieżącymi.

2) Suma dwatysiącc sześćset (2600) zł. w I •
w 6°(0 obligacjach pożyczki krajowej z r. 1873
kuponami od 1. listopada 1875 bieżącymi.

3) Suma dwanaścietysięcy trzysta (12.300) z 
w', a. w 6 °/0 listach zastawnych gnlic. akc. bank 
hipotecznego, z kuponami od 1. września 187; 
bieżącymi.

4) Suma ośmset (800) zł. m. k w 5*/0 obli 
gacjach indemnizacyjnych lwowskiego okręgu 
kuponami od 1. listopada 1875 bieżącymi.

5) Suma stnpięćdziesięciu (150) z ł. m. k. w 5*' 
obligacjach indemnizacyjnych okręgu krakowskiej 
z kuponami od 1. listopada 1875 bieżącymi.

6) Suma trzystu (300) z ł, w. a. w 4®/, list*'1



Za gotówkę 
listy hipoteczne 
m ianowicie; ser.

zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziem  
skiego, z kuponami od 1. lipca 1875 bieżącym i;
wreszcie

7) dwie książeczki kasy oszczędności z pro 
centem obliczonym po dzień 1. stycznia 1876 i 
mianowici: Nr. 4086 na 26 zl. 17 c. i  Nr. 6744  
na 11 zl. 48 c.

Zmiany jakie w majątka fundacji zaszły w 
ciągu r. 1876 są następujące :

Na podstawie uchwały komitetu nienstającego 
z dnia 19. listopada 1876 spieniężono:

a) W szystkie obligacje indemnizacyjne włącznej 
imiennej wartości 950 zł. m. k. po knrsie 83%  za 
788 zł. 50 c. czyli razem z kuponami bieżącymi 
za 791 zł. 49 c.

tąd nzyskaną zaknpiono 6"/0 
w imiennej wartości 900 zł. a
C. nr. 2342 na 500 zł., ser. B.

nr. 7927 na 300 zł. i ser. A. nr. 8095 na 100 zł.
Za takowe zapłacono po kursie 86 zł. 50 c. 

kwotę 778 zł. 50 c. czyli łącznie z kuponami od 
1. września 1876 bieżącymi 791 zł. 10 c., tak, że 
pozostało jeszcze do dyspozycji 39 c. Dalej spie 
nlężnono

b) 4 7 ,  listy zastawne Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego opiewają na 300 zł. po kursie 
77 zł. 25  c. i  otrzymano za takowe po strąceniu 
wartości zatrzymanych na rzecz fundacji kuponów 
bieżących (za 11 dni 37 c.) kwotę 231 zł. 38 c.

Za tę gotówkę, do której dodano 6 zł. za za ­
trzymane kupony, pozostałe z poprzedniego za-
knpna 39 c., tndzież z książeczki kasy oszczę­
dności nr. 6744 kwotę 25 zł. 68 c., czyli łącznie 
za 263 z ł. 45 c zaknpiono 6 °/„ list hipoteczny ser. 
B. nr. 8741 na 300 zł. zapłaciwszy po kursie 8 6 “/„ 
za kapitał 258 zł., zaś za kupon od 1. września 
1876 bieżący 5 zł. 45 c. Nakonlec spieniężono 
dnia 1. maja 1876:

c) książeczkę kasy oszczędności nr. 4086 za 
26 zł. 56 c. a dodawszy z książeczki nr. 6744  
kwotę 29 zł 76 c., zaś z dochodów bieżących, 
przeinaczonych na pomnożenie majątku zakłado­
wego 31 zł. 43 c. zaknpiono za łączną kwotę 87 c.
75 c. 6 7 0 list hipoteczny ser. A. nr. 13438 na 
100 zł. z kuponami od 1. marca 1876 bieżącymi.

Do książeczki kasy oszczędności nr. 6744, 
która z początkiem roku opiewała na 11 zł. 48 c. 
dołożono w ciąga r. 1876 z dochodów bieżących 
296 zł. 6 4  c, tak, że książeczka ta mieściła w so­
bie łącznie 308 zł. 12 c. W yjęto zaś z takowej 
na opłacenie należytości rządowej 189 zł. 60 c , 
dalej na zakupno przytoczone powyżej pod b. 25 zł, 
68 c. wreszcie na zakupno podane pod c. 29 zł.
76 c. Łącznie więc wyjęło z tej książeczki 255 zł. 
4 c. ; takowa opiewa zatem ostatecznie na 63 zł. 8 c. 
czyli z prowizją obliczoną po dzień 1. stycznia 1877 
na 65 zł. 80 c.

W  porównaniu z zapasem 37 zł. 65 c. jaki 
w kasie oszczędności ulokowany był z początkiem  
roku 1876 na dwóch książeczkach wyżej poszcze- 
gólnionych, przyrosło w kasie oszczędności z w kła­
dek rokn 1876 wraz z prowizją 28 zł. 15 c.

Ponieważ w'edłng tego co wyżej przytoczono 
nbyło w majątku fundacji w rokn 1876 :

1. w obligacjach indemnizacyjiiych 950 zł. c.
2. w 4 7 0 listach zast. Towarzy­

stwa kredytowego . . . 300 „ —  w
czyli łącznie

Przyroło zaś :
a) ~w listach hipotecznych 6°/0
/9) w kasie oszczędności . .

czyli razem

1.250 zł. -  „ 

1.300 zł. —  „
28 „ 15 c. 

1.328 zł. 15 c.
przeto powiększył się majątek fundacji w cią­

gu r. 1876 w imiennej wartości o 78 zł. 15 c. i 
wynosił z końcem grndnia tegoż rodu ogółem 25.565  
zł. 80. ęfektącji imenntj wartości.

Ponieważ spieniężone w r. 1876 efekta przy­
nosiły rocznego dochodu 56 z ł. 88 c. zaś zakupio­
ne w tymże czasie listy  hipoteczne dają 78 zł. 
rocznie, przeto podniosły się stałe dochody funda 
cjl na rok bieżący 1877 o 21 zł. 12 c. (D. u.)

— L e s k o  dnia 18. stycznia. Istotnie ucieszy 
liśmy się korespondencją z Leska pod dniem 6go 
stycznia b. r. w nnmerze 5. Gaz. Nar. umieszczo­
ną w której korespondent zasłużenie a bez przesady 
chwali życie pełne zgody i patryarchaluości naszego 
miasta, bo rzeczywiście trudno gdzieindziej a szcze­
gólnie w małych miastach, gdzie ludzkie ambicje 
nieraz przykro różnią towarzyskie pożycie, znaleźć 
tyle zgody i dobrego porozumienia jak w Lesku, 
które nie upatruje wad ludzkich i za obręb społe­
czeństwa, w którem żyjemy je nie rozgłasza.

W obee tej wzajemnej pobłażliwości tern więcej 
nas *.asmncił końcowy nstęp wspomnionej korespon­
dencji , w którym korespondent dotknął niesłnsznie 
naczelnika stacji kolejowej w Lukawicy, nagabując 
i  tonę Jego, która przecie lokal* kolejowego nad­

zorować ani na jego porządek w oddziale urzędo­
wym wpływać nie może.

Przeciwnie zapewnić możemy, że bez wyjątku 
wszyscy tu poważają naczelnika stacji w Łnkawicy 
dla jego niezmiennej uprzejmości dla podróżnych i 
rzeczywistej chęci służenia publiczności; a nie tylko 
mieszkańcy Leska, ale okoliczna publiczność, która 
ma jakąkolwiek styczność ze stacją Łnkawica chę­
tnie zaświadczy, że każdy podróżny czekający na 
pociąg lnb też podwodę dla siebie, zaw sze znajdzie 
»ale, przeznaczone dla gości, przyzwoicie ogrzane, 
a gościnny naczelnik w razie potrzeby i w wła- 
snem pomieszkaniu gościom czekającym um ieszcze­
nia uprzejmie dozwala.

—  W  K r a it o w ic  przedstawiają dziś po raz 
pierwszy: „W ielki człowiek do małych interesów"

Cech rzeiników krakowskich odstąpił gminie, 
ależącą do niej realność „Kotłowe11 na W esołej 

na wystawienie zabndowań dla straży ogniowej.
D. 18. bm. rozlepiono na rogach uiic ogłoszenie, 

że wybór do sejmu z miasta ̂ Krakowa odbędzie się 
22. b. m. Gdyby w duin tym nikt nie otrzymał ab­
solutnej większości głosów odbędzie się później w y­
bór powtórny.

—  W ie d e ń , 15. stycznia. Do jakiego stopnia 
wyzyskują cndzoziemcy polską łatwowierność i do- 
broduszność, niech posłuży za ilustrację następują­
cy fakt, drobny ale charakterystyczny: Od kilku 
zaledwie tygedni otworzyłem  kancełarję w W ied­
niu, a przecież dotąd jnż z Bochni, Jaworowa, So­
kala, Chrzanowa, Dobromila, Radymna, W adowic i 
Stanisławowa, a zatem z o ś m i u  rozmaitych miej­
scowości Galicji otrzymałem listy, w których oso­
by, namówione przez wędrownych ajeutów wiedeń­
skich kupców, do zamówienia pseudo olejnych 0 - 
brazów, a następnie pozwane przed sąd wiedeński, 
proszą mnie o pomoc i obronę. W  jednym wypad­
ku towar nadszedł mocno uszkodzony, w drngim 
przysłano zamiast zamówionych, całkiem inne 0 - 
brazy, w innym, obraz był karykaturę niepodobną 
zgoła do pięknego wzorn. Zamówiono obraz f r a n ­
co, a kupiec przysłał go na koszt, proboszcz w 
małera miasteczku zamówił ołtarzowy obraz „Ser­
ca Jezusowego", a otrzymawszy pakę, przekonał 
się ze zgorszeniem, że „serce podobne do bomby, 
jaką dawniej grenadjerzy nosili na piersiach, dwa 
razy większe niż być powinno i z raną nie z bokn 
od włóczni zadaną, lecz z góry jak u samobójcy" 
itp. —  Oczywiście, że kupiec o to wszystko się 
nie troszczy, lecz skarży swoje ofiary o sto mil 
od miejsca ich zamieszkania, a potem, uzyskawszy 
wyrok, egzekwuje niemiłosiernie.

Przy każdym terminie sądowym, który odby­
łem w zastępstwie osób w ten sposób zarwanych, 
ścisk nie do opisania. Zastępca handlarza obrazów 
ma zwykle jednego dnia 20, 30, a nawet 40 po­
dobnych spraw na wokandę postawionych. W ywo 
łują nazwiska nieobecnych — słneham: prawie po­
łow a polskich nazwisk! Można ztąd utworzyć so ­
bie wyobrażenie, co za ogromne snmy wychodzą 
z naszego biednego kraju za towar bez wartości.

Dr. Ludw ik Wolski.
—  W  W łe d u in  zmarł w soboto hr. Feliks 

Morski, kawaler ordern Leopolda, właściciel Lato- 
szyna i Brzezinek w powiecie Dębickim.

Dzienniki wieczorne odwołują wiadomość o 
śmierci Schwendera właściciela Colosseum jako fa ł­
szywą.

— D r. W y e l io w s k i .  Der freie Beobachter 
wychodzący w Niirnbergu pisze w pierwszym tego ­
rocznym numerze, między innemi o doktorze W y- 
chowskim : Dr. Wychowski, który zaczął edukację 
we Lwowie, a skończył w Wiedniu, był profesorem 
w akademii francuskiej (Nancy) i korespondentem  
jednej z wielkich gazet angielskich. Tęsknota za 
krajem spowodowała go po kilku latach powrócić 
do Galicji, gdzie go jeden z magnatów polskich 
zaangażował jako gnwernera. Bawi on obecnie z 
dzieckiem i babką tegoż w Dreźnie. Dr. Wychow- 
ski jest może ostatni z potomków znanego w dzie­
jach hetmana Ukrainy i wojewody kijowskiego Ja­
na W ychowskiego. Jego poezje, które teraz wy- 
szły w języku niemieckim w Dreźnie, są pełne do­
wcipu i satyry. Inne znajdujemy często ostatniemi 
czasy w pismach niemieckich.

— Warszawa, wedłng opracowanego przez 
magistrat, a przez komitet budżetowy rozpatrzone­
go projektu etatu, ma mieć w roku bieżącym 1877  
dochodów rs. 1,698.724 kop 15. Dochody te za ­
tem będą w yższe o rs. 31.988 kop. 86 od docho­
dów jakie kasa miejska miała w rokn poprzednim.

W  tych dniaah w yszła na widok publiczny 
obszerna praca dr. Henryka Dobrzyckiego „O kol- 
tnnie" uwieńczona nagrodą (imienia hr. Tyzenhau 
za) na kunkursie wileńskim. Sąd o pracy tej ze 
stanowiska specjalnego Me 3o nas należy. To w sze­
lako jest faktem, iż  dzieło p. Dobrzyckiego posia-

kief

istt^

Lwów, 2 Izby handlo­
wej dii& 19. stycznia.

I. Akcje ea sztukę. 
(bo* kupo u* bieżącego.) 

Kolej « L  JUr. Lnd
y?w- - Ozora. - Jassy
wUŁ ***• po 200*1 Banku kred. gal. po 200 zl

IJ. Listy eaet. ea 100*1.
J * *  £®P°*» bteżąoego.) Tow. kred. gal, fT^W . i .

» » » 4 pr. w. a.

* “* •«t a  100 
GaL *akh kred. wtofa. 6 Dr

w. a. . . . .  p 1
0 *01. roi, kred. **ki. ^jJ 

Galioji 1 Bukowiny 6 T* 
losowanie w 16 lat . 

Tow. kred- zaioj. 6 pr. w. a. 
1 7 . Obligi ta  100
ladeuniaaeyjne galic.
Poi. kraj. s  r. 1873 po 6 pr. 
Losy suaata Krakowa 

,  „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
•ukat cesarski . . .
Nspoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Babel rcwjski papierowy 
Pruskie buety kasowe 

• 100 Mank niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrzą .’ 

W ieaeń, 17. stycznia. 
Powszechny dtug pań-

stv>a (ea 100 ei.)
kent. austr. w bankn. 5 pr 

* iftśa ,w M6b- & .
1IS0 lo»y (m. £.. 

a  f®6 \  losu 1
»L 4 pr

£•5 ,S r * 100 s -1864 „ 100 * »
:7K ,'  ***1. aoa, po 130 6

®nkowiitkie

6 pro* ko)-p o i2 
* * *

złr. W. a.

2 0 5 - 207 50
108 — 110 —
211 60 215 —
211 — 215 —

8316 8 4 -
76 75 77 75
88 15 8 4 -
86 35 87 3 '

placsj żąda.

91 50

90 —

83 25 
89 60  
U  
20 76

6 82 
5 88
9 95

10 10 
l 72 
164

61 30 
116 — 
1 1 4 -

93 —

91 ld

84 25 
92 — 
15 50 
22 75

5 94
6

10 6 
10 30 
182 

156'

62 30]
i n ­
n e  25|

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.j

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 12G| 
Bodenored. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. ł  a out po 600 zł 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franoo-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bank dla band. i przem

po 200 złr...................
jGal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
ftenteu bank po 160 ad. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zl.
[Tnionbank po 140 zl 
Vcreinsbank po 100 zł 
Yerkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied. baakvor. po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. • . 
Alfóldskioj po 200 zł. sreb. 
Duestrzańskioj „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000
„  w. m. k ........................
jp^ac. Józ. po 200 zł. w. a.

■ Kar.Ludw.jH> 200|
» Q , ^
Mor 0 ^ r.- a Jas- PO 200 zł.

J „ c.ent-) Po 200]
I p0 200 zł. sr

ULB-po 200 zł. ar.
sr.l

Rudolfa no ,
Siedmiogr p o ^  rf-
Staataeiab. Gos aorw) “  — I 
Siidbahn po 2% : r ł ł -» -a- 
iTn mway wied? ■rebr I

61 75 61 90
6815 68 80

284 — 286 -
2 8 4 - 2 8 6 -
li 7 50 1 0 8 -
112 75 113 25
120 60 12150
134 50 135 —
75 25 75 45

141 60 142 —

86 50 84 —
8 1 - 8 2 -

8“ ") 100 —

Węgiera. pół. W s ^ K  
200 sł. sr. . . t ** 

ęg. wsoh. (Ostb.) p0’ 2Óc 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a..................
Akcje prsemyałotce. 

indów.Tow. aust po 200zł 
a ,  Wied. a 100 a 
a tanich pom.,  100 ,

.  spłać, w 33 latópr 
Gal, Tow kr ziem. 4 pr.

plącą żąda,
zlr. w. a
73 25 
17 16

73 50 
18 —

78 25 78 75

: 43 30, 
113 —' 
75 —

142 60 
l 3 25 
635 _

------
(

_ _

819 -  

55 25

821 -  
_
55 75

78 -  
57 —

79 -  < 
57 ŁO

3 3 -  
94 —

34 —
------ j

139 — 139 50

815 8211
123 50

207 25 
108 50

207 50 
109 50

118 50 1 1 9 -

103 60 
73 50 

2 4 5 -
76 — 
94 50
77 -

104 — 
74 50 

246
76 50 
9150
77 50

88 50_ 69 —

85 — 86 50

------

105 75 
8925 
76 bC

106 25 
89 76 
77 — 
8 3 -

Zak. kr .włość. 6 pr. w.a 
iK nar. austi. m. k. 6 pr 

n n W. a. .

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. {za 100 zt.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 6 pr. . .
em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k

a ’ 6 Pr ' w *
jGal. K^L. 300 z3.5 pr. rs. w.a 

II. om. 6 pr. „ 
HI. om. 1871 30t 

IV.em.a300zł. 5pr 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865] 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 136 fi 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. IT. em. 1872| 

300 zł. 6 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa jk> 300 zł. 6 pr 

arobr. w. a. . . . .
, ein. 1869 p- 300 zł

5 pr. srebr. w. a 
, ,  1872 p-. 300 zł.

6 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr
Papiery loteryjne (sż(.;|
Zak. kr. dla handlu i prz 
Elary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 

alffy po 10 „ a
Radolfa po 10 ,  ,
&s. Balm po 40 ,  .
j3t. Genoia po 40 ,  ,
Stanisławowska (poż.) po 

2 0  *ł. w. a. . ■ • 
Waldatein po 20  zł. m- k 
WindiazgrStz po 20 sL ,
{Dewizy 3  miesięctne.j 
Berlin 1 0 0  mark. . . • 
Frankfurt 10 0  mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 1 0  f t  sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

plaeąl żąda
zlr. W. a
Ol — 82
8625 8650
91CO 9220
— ----- ,
9650 9G70

6 7 - 6750
6340 6370
95 - -----
91'.0 92 -
9 1 - -----
832 S375
84 - _
9975 10025
96 37 -

105 • 10550
100- -----
9750 9 8 -
9575
9 4 -

9625

7725 7775

77'0 7 8 -

68 - 68:0

7 5 - 76—

7225 7275

7 2 - 7250
6025 6050

162— 16250
3525 3 6 -
1450 15 —
1475 1 5 -
3250 3325
1350 14—

3 9 - 3959

2175
;,6— 27—
27— 2 8 -

6095 6105
6195 6105
6196 6105

12533 12560
4966 4975

[dać musi wielką doniosłość i wartość, skoro świat 
nc zony przyznał, iż rozwiązuje pytanie, k.tóre 
przez trzy wieki było przedmiotem najzaciętszych 
sporów.

Głownem zadaniem autora niezależnie od wy- ( 
jaśnienia wielu pytań, które dotąd czekały na roz- . 
wiązanie, było wykazanie do jakiego stopnia prze­
sąd kołtunowy hygieme ludu krzywdę wyrządza 
uniemożliwiając wczesne niesienie pomocy lekar­
skiej i stając się tym spososobem powodem kalec­
twa, ślepoty, roznoszenia zarazy, co zaś mianowi- ( 
cie w pińszczyznie i ziemiach jej przyległych cią­
gle jeszcze ma miejsce.

—• O zn itk i w io s n y .  Z Karlsbadu donoszą, że 
łagodne powietrze, jakie panuje od dniu kilku wy- , 
wołało najbardziej niespodziewane zjawiska w we- 
getacji. Obok kwitnących zwykłych roślin polnych,! 
w niektórych miejscach znaleziono fiołki, a nawet 
pączki na różach. Z innych okolic Czech również 
dochodzą wiadomości podobne o k w itn ąc y ch  poziom- j 
kach, bratkach i 1 . p. Rzeki i strumyki płyną wol­
no, lód stajał zupełnie.

—  W  C z e r n io w e a c h  ma się odbyć 22. b. m. 
koncert M. Rosenthala.

— Towarzystwo P r z y j a c ió ł  Nauk w Po­
znaniu odbyło w' d. 12. stycznia r. b. swe wal­
ne zebranie pod przewodnictwem pana Kazimierza 
Kaiitaka. Ze sprawozdania odczytanego na tem po­
siedzeniu dowiadujemy się międ*y innemi. że zbio­
ry Towarzystwa w skutek obywatelskiej ofiarności, 
z każdym dniem się zwiększają, że odtąd roczniki 
mają jak najregularniej wychodzić, źo „Kodeks 
W ielkopolski" już je st  gotów' do druku, że cz ło ­
nek Towarzystwa ś. p. Stanisław Skarżyński, za­
pisał w testamenzie towarzystwu 600 marek i bi­
bliotekę złożoną z 2 tysięcy tomów. Konserwator 
zbiorów towarzystwa oświadczył, z powodn 
szczupłego lokalu, a ztąd niemożności rozłożenia 
tych zbiorów, nie mogły być takowe ani uporząd­
kowane ani też przystępne dla publiczności. N ie­
dogodność ta przecież wkrótce przez wybndowauie 
muzeum usuniętą będzie, a wówczas zbiory upo­
rządkowane i dla publiczności przystępnemi będą. 
Następnie zabrano się do wyborów, większością 
głosów utrzymał się ten sam zarząd, a mianowi 
cie: na prezesa St. Koźmian, na wice-prezesa dr. 
Matecki. na sekretarza i konserwatora pj ‘ eldma- 
nowski, na podskarbiego dt. W ł. Lebiuski, na re­
daktora dr. Świderski.

—  Z Poznania donoszą, że budowa stałego  
centralnego dworca kolei żelaznej w Poznaniu ma 
być rozpoczęią z wio«ną. Koszta wystawienia gma­
chu tego ooliczone są na 1 ,8 0 0  000 mark

Ekspedycję towarów' góiuoszlązkiej kolei żela­
znej przeniesiono w tych dniach do nowego, na 
cel ten zbudowanego gmachu.

Dnia 16. b. m. toczył się przed tutejszym se­
natem karnym proces przeciw hr. Stanisławowi 
Platerowi, byłemn firmowemu „Tellusa*, skazanemu 
jak wiadomo, w pierwszej instancji na 2 lata wię­
zienia i 3000 marek ewent. jeszcze rok więzienia. 
Przeciw temu wyrokowi apelował hr. St. Plater, 
wypuszczony na wolność za postawieniem znacznej 
kancji, a sąd apelacyjny pierwszy w tej sprawie 
wyznaczony termin w r. z. widział się zniewolonym 
odroczyć, celem przesłuchania raz jeszcze głównych 
świadków pp. jeneraluego dyrektora ziemstwa Jó ­
zefa Morawskiego, Tadeusza i Stanisława Chłapow­
skich. Skazanie hr. Platera w pierwszej instancji 
nastąpiło głównie w skutek zeznań p. Józefa Mo­
rawskiego, który dał hrab. Platerowi 35 700 tal. 
w listach zastawnych nie jako pożyczkę, lecz jako 
depozyt, jak oświadczył przed sądeui. Powołani na 
świadków pp. Tadeusz i Stanisław Chłapowscy ze- 
zuali wbrew temu przed sądem pierwszej instancji, 
że p. Morawski dał lir. Platerowi listy zastawne 
jako pożyczkę, nie jako depozyt i miał się przy 
tem wyrazić „service pour service." Słowa te miały 
się odnosić de pożyczki, którą swego czast udzielił 
hr. Plater synowi p Morawskiego. Sąd pierwszej 
instancji nie uwzględnił tych zeznań pp. Chłapow­
skich i skazał hr. Platera, Ale już w dwa tygo- 
duie po zapadłym wyroku pierwszej instancji dnia 
30. czerwca w jstósow ał p. Morawski pismo do sądu, 
w którem oświadczył, iż może być, że przed parn 
laty pozwolił Tellusowi użyć na swe cele danych 
mu papierów galicyjskich i listów rentowych, oraz 
że przypomina sobie wyrażenie w rozmowie z hr. 
Platerem „seiwiee pour s e m c e ',  które to słowa 
przecież nie on, lecz hr. Plater wypowiedział Na 
powyższe pismo p. Morawskiego położyli, obrona 
w drugiej instancji główny nacisk, bo tanowe ze­
znaniom p. Morawskiego odpiera stanowczość Senat 
też kryminalny przychylił się do wuiosków obrony 
i uwolnił od kary hr. Platera na wczorajszem po­
siedzeniu zupełnie.

— S przc-dnż ż o n y .  Z Crowle w Lincolnshire 
piszą, że niejaki W illiam  Liqqnt, m asarz, sprzedał 
żonę sw oją Chapman Piddoni, gospodarzowi „F ‘ch- 
mouger Arm s" za 40 funtów szterlingów . K outrakt 
sprzedaży zaw arto  w kancelarji adwokackiej; Pidd 
w jego oczach wyliczył pieniądze. J e s t  on od nie­
dawna wdowcem i zdaje się być z dokonanego ku­
pna zadowolonym.

—  Z ab ob on - Do jakiego okrncieństwa dopro­
wadza zabobon, mamy nowy dowód w wydarzonym 
wczoraj wypadkn przy nlicy Bednarskiej w W ar­
szawie.

W  jednym z domów dał się słyszeć przecho­
dniom przeraźliwy krzyk kota. Z gromadki litują­
cych się nad nieszczęśiiwem stworzeniem • jedna z 
odważniejszych osób pobiegła za krzykiem kota i 
w piwnicy znalazłc niegodziwą babę, żywcem ob­
dzierającą kota ze skóry, trzymając go na dół 
głow ą za okaleczony ogon.

Była to jakaś zabobonna praktyka, doradzona 
zapewnie przez jednę z licznych u nas, na nie­
szczęście, znachorek. Jeszcze wczas przeszkodzono 
dalszej operacji. Skrwawione zwierzę jakaś litości­
wa dama wzięła na kurację, dręczycielkę zaś sześć 
osób odprowadziło do sędziego, który ją  natych­
miast kazał aresztować.

—  Zakład dla łysych W Meudon pod P a­
ryżem założoną została klinika dla łysych. Tewien 
właściciel realności otworzył z nowym rokiem za ­
kład leczący łysych za pomocą nafty. Pacjent n 
żywający takiej kuracji, skazany na osamotnienie 
z przyczyny niemiłego odoru lekarstwa, znajdzie 
przytutek w tym zakładzie, urządzonym nie tylko 
dla kuracji, ale i dla wygody i zabawy gości, bo 
oprócz lekarzy i fryzjerów naftowych, dostarcza 
wszelkich przyjemności życia, dając wykwintne mie­
szkania, wyborną knchnię, staranną nsłngę, space 
ry w obszernym parku, kąpiele, bibliotekę, krę­
gielnię, koncerta i t. p. rozrywki. Nie dziwimy się, 
Że się znalazł spekulant na wyzyskiwanie próżno­
ści ludzi, ale to nas dziwi, że znalazł, jak dono­
szą, wielu łatwowiernych pacjentów. W  każdym  
razie właściciel robi dobre interesa, a choćby i kn- 
racja była bezsknteczna, to swoboda w zabawach 
zawsze zalndniać potrafi zakład w Meudon.

Klgr., kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 KJgr.) ,

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9 7 5  
do 10 75 zł.

Żyto 100 kilogramów od 7'50 do 8 65 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5'50 do 6-75 z ł.
Owies 100 klgr. od 5 70 do 7-50 zł.
Hreczka 100 klgr. od — ■— do — ‘ - z ł .
Knkurndza 100 klgr. zeszłoroczna od 5 60 do 

6 25 zł., kukurndza nowa od 5 25 do 6 '— zł.
Proso 100 klgr. od — •—  do — '—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram  

od 5 50 do 9 -5 0 z ł .
Soczewica 100 klgr. od — ■—  do — zł.
Fasola 100 klgr. od 6 ’80 do 10'—  zł.
Bobik 100 klgr. od 6 40 do 7-25 zł.
Wyka 100 klgr. od 5 80 do 6'50 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 60 zł. do 

90 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do 3 1 4 2  zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 22'—  do 24 -—  zł.
Kminek 100 klgr. od 46-—  do 50-—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 17 - -  do 18-— zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 16’— do 17-— zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 16-50 do 17-25 zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 15 80 do 16-— zł.
Lnianka 100 klgr. od 13'— do 14-50 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-— do 14 — zł.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8 80 do 9 35 zł.
Len 100 klgr. snrowy od — •—  do — — zł., 

czesany — •— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150 — do 250 — zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —•— zł., 

słomiany o d  do — *— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — ■— do — •— zł., 

patoka od — •—  do — *—  zł.
Masło 100 klgr. — •—  zł.
Łój 100 klgr. — '—  zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — •— zł.
Spirytus —  za 10.000 litrostopni 30'50 zł.

i

HOTEL EUROPEJSKI: W. Mochnacki z Prze­
myśl 1. J . Daczkiewicz z Królestwa. Z. Hermann 
z Rzepniowa. M. Madejski z Zielonego Ujścia. T. 
Oksza Orzechowski z Krakowa.

HOTEL LANGA; A. Kritschke z Tłumacza.
HOTEL ANGIELSKI : St. hr. Dunin z Głę­

bokiego. Dr. J. Hotsebek z Czerniowiec. L. Kru­
szyński z Ukrainy. T. Lewandowski z Smoliua. 
B. Papara z Batiatycz. A. Rejowicz z Holowczyń- 
ca. B. W łodek z Trościauca. R. Lisowski z Czer­
niowiec. St. Tworkowski z Trościańca.

mm.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej iz b y  

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 6. do 13. stycznia 1877 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
łeczraienia 64 Klgr,, owsa 45 Klgr., hreczki 64

Nic we środę jak  z poezątKU zapowiadano, 
ale we czwartek odbyła się wielka Rada Porty, 
aby dać odpowiedź ostateczną na propozycje 
mocarstw. Oto co telegram donosi o przebiegu i 
rezultacie tego zebrania:

Konstantynopol d. J9. stycznia. Na 
Wielką, Radę Porty zebrało się 200 najwyż­
szych dostojników, a między nimi było 60 
chrześcian. Najpierw odczytano cały wywód 
sprawy spornej od początku powstania aż 
do ostatnich propozycyj mocarstw. Wywód 
ten ułożyła osobna na ten cel wybrana ko­
misja. Poczem Midhat basza przedstawił 
kontrpropozycje Jureckie, wykazując jakie to 
ustępstwa gotowa była Turcja uczynić, ażeby 
tylko dowieść swego ducha pojednawczego. 
W dalszym ei$gu przeszedł Midhat basza 
do skreślenia groźnego położenia, pewność 
zaciętej wojny nff wypadek odmowy, zwra­
cając uwagę zgromadzonych na zły stan 
finansów tureckich. Zakończył złożeniem w 
ręce Wielkiej Rady rozstrzygnięcia, co Porta 
w tak ciężkim położeniu uczynić ma. Pierwsi 
patriarchowie greckiego i ormiańskiego kc 
ścioła oświadczyli się za- odrzuceniem pro­
pozycyj mocarstw Za nimi poszli inni, aż 
w końcu cała Wielka Rada jednomyślnie 
uchwaliła, odrzucić propozycje mocarstw 
europejskich, wołając: Raczej śmierć niż
hańba!

Natenczas Midhat basza zapytał, czy 
mimo tej uchwały ma dalej rokować z peł­
nomocnikami mocarstw w sprawie odrzuco­
nych propozycji? Wielka Rada odpowiedziaia 
przecząco, ale zarazem dodała, że na pod­
stawie kontrpropozycyj tureckich, mogą się 
toczyć dalsze rokowania.

Konstanty nopal dnia 19. stycznia. 
Porta zawiadomiła każdego z pełnomocników 
i ambasadorów o zapadłych wczoraj na W.i 
Radzie postanowieniach zostawiając im zwo­
łanie konferencji, jeżeli to uznajij. za po­
trzebne. Wątpliwy jest jednak rzeczy, czy 
jutro zbierze się konferencja.

Z  powziętych na W ielkiej radzie postano 
wień wynika, że konferencja tylko wtedy zebrać 
by się powinna, gdyby pełnomocnicy europejscy 
cofnęli swe żądania i zdecydowali się toczyć dal­
sze rokowania na podstawie kontrpropozycyj tu ­
reckich.

Teraz dopiero w korespondencjach stambul­
skich nadchodzą bliższe szczegóły o przebiegu 
ostatnich trzech zebrań konferencji. Pomimo te ­
legramów o zgodności mocarstw europejskich, 
wcale nie bardzo przykładna zgodność tam pano­
wało. Turcja zdaje się za namową Francji i 
Austrji, skłaniała się do dalszych rokowań na 
podstawie noty hr. Andrassego. Już  się była na 
jednem posiedzeniu konferencja na to zgodziła, 
ażeby Turcja na podstawie tej noty zformułowa- 
Ta nowy swój wniosek.

Ale później nadeszły inne instrukcje z  Ber­
lina i Petersburga i pierwszy niemiecki pełno­
mocnik wystąpił z żądaniem, aby konferencja od 
pierwotnych swych żądań nie odstępywała, gdyż 
to ubliżyłoby godności mocarstw europejskich. 
Dopiero potem i Ignatiew opierał się tema w ra­
caniu się do noty Andrassego, podczas gdy hr. 
Zichy i pełnomocnik francuski, Chaudordy, po­
pierali gorąco dalsze rokowania na podstawie 
tej noty. Grdy jednak nie można było jednozgo- 
dności osięgnąć, porzucono tę m yśl; i z  tego to 
powodu nie wniosła Turcja propozycji na pod­
stawie noty Anarassego, jak  to telegramy au- 
strjackie i francuskie zapowiadały.

Podług ostatnich wiadomości z Kiszeniewa 
recydywa w. księcia Mikołaja nie jes t wcale 
groźną. Ma on się mieć lepiej i z łóżka powstał, 
choeiaż jeszcze nie wychodzi. Wczorajsze wiedeń­
skie dzienniki podają wiadomość, że jenerał Krzyża- 
nowskoj ma być mianowany zastępcą w. księcia. 
Był on przedtem jeneraluym gubernatorem oren- 
burgskiej gubemii. Ale mianowanie to ma n a­
stąpić tylko w razie, gdyby rekonwalescencja 
W. ks. Mikołaja dłużej potrwała. Podług innej 
wersji Kryzanowskoj ma objąć tylko dowództwo 
jednej części armii południowej, k tóra przez Du­
naj przeprawić się ma do Bułgarji.

Zygmunt Wielopolski, hr. Krasiński i kilku 
innych panów, wezwanych do Petersburga, wy­
jechali tam z W arszaw y dnis 14. stycznia.

P r zy jech a li dnia 19. styosnia 1877.
HOTEL ZORŻA. K. hr. z Widełek. A. Cy-

...! Jinl.i M DRliłnO  Ł  17 ra b  t r  ^Tnliiinlnn

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W  sobotę dnia 20. stycznia 
Trzeci występ p, F. Cieślewskiego, pierwszego 

tenora opery warszawskiej.
Po raz trzec i:

S t r a s z n y d  wór
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka 9t. Mo- 

ninszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Nowe dekoracje pęzla p. Diilla, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie :

Akt I. a) Obóz polski w zimie, b) W nętrze dwor­
ku polskiego. —  Akt II. Dwór Miecznika. —  Akt 

III. Sala prababek.
Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gierym 
skiego, zbroje hussarskie wyrobu p. Kossowskiego.

O S O B Y .
Miecznik P. Koncewicz.
Hanna ) . . . .  Pna Gabbi.
Jadwiga) ■*e° 0 ° r 1 Pni Tańska.
Pan Damazy, totnmfacki 

Miecznika, starający się 
o względy Hanny P. Mikulski.

Zbigniew ) hngsar. a P. Tercuzzi.
Stefan ) P. Cieślewski, jako gość.
Cześnikowa, ich atryjanka Pna Wajcówua.
Maciej, były żołnierz, stary 

słnga Zbigniewa i Stefana P. Zboiński.
Skołnba, klucznik w domu

Miecznika P. Borkowski.
Marta, gospodyni w wiosce

Zbigniewa i Stefana Pna Szirer.
Grześ, parobczak P- Wojnowski.
Ochmistrzyni Pna Wajglówna.

Hnssarze, lnzacy, wieśniacy, wieśniaczki, goście 
Miecznika, myśliwi.

Rzecz dzieje się na początku XVII. wieku, w ak­
cie I. w obozie i w wiosce Stefana, oraz Zbignie­

wa. Akt II. III. i IV. w dobrach Miecznika.
W  4tym akcie mazur w 6 par nkładu p. Aleks.

Kosińskiego.
Panna Gabbi i p. Tercuzzi, odśpiewają swoje

partje po polsku.________________

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS G IEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIEDE^T 19. stycznia 1877. 

godzina 10. miiint 45 przed południem,
Akcje kred. 141.50. 
Unionsbank — •— •
Kolei Kar. Lad. 206.— . 
Jfranko-austr —-.— • 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— .
Ostbahu — .— .
nRbel papierowy — .— .

Anglo-anstr. 7 8 .—
VereinBbańk. — •—
Kolej połud. 75.50
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. — .—
Wied. Tramw. — .—
Napoleondor 10.01  
Usposob. mdle.

W IEDEŃ 19. stycznia 1877. 
godzina 2. minut 30. po południa.

Akcje fran.-aust. 9 .— . 
angle-austr. 77 50. 
Kolej Kar. LudT 206.— . 
Kolej pokudn. 74.— . 
Kelej E lżbiety  139.— . 
Węg. Nordostb. — .— . 
Wiener-Banges. 10-— . 
Galic. indemniz. 83.25. 
Franco-H. Bank — .— . 
Losy tnreckie 17.50. 
Ko1 ej państw. 242 50. 
Wied. Bauver.

W ęgier, kred. 
Unionsbank 
jNordbakn 
Kolej Alfaid.
Kolej Lw.-czer. 108.50

111.75
53.75

181.25
94.50

Budolfsbahn 
W ęg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Yerkehrsbahfl 
Baubank-Aet. 
Bankverein 
Losy węgier.

103.—

134.50
7 8 .—

73.25
Akcje kredytowe — .— . Marki niemieckie ct. 61.60  
Borjjski rubel papierowy 1.56.
Usposobienie: slab9.

Berlin, 18. stycznia. Russ. Banknoten 251.50. Cre­
dit. Act. 23 1 .— . Lombarden 123 .— . Galizier 84.10  
Staatsbahn — .— Rumlnier 14 50. Oesterr.-Bank- 
aoten 161.90. Usposobienie — .

dociągi kolejowe.
P n y e h o u s ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 39 rano (pociąg po 
spieszny); o godz. 9 m. 36 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. lii min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWISC: •  godzinie 9 minut 55 wieczór ;po­
ciąg pospie«ny,, o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); o godz. 2 m. 50 popołudnia (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA, (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzee w Podzamczn): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m 8 poj>ołndniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 48 
po południn (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  * e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11| min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz 4 m 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszanyJ

DO CZERNIOWIOE: o godzinie 6minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz 11 minnt 25 wieczór (po­
ciąg mięszany!; o godz. 12 min. 3'J z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociągi nr. 1); o godz, 5 min. 10 wieczór 
(pociąg er 3V

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg jwspieszny); o godz 10 min. 87 
wieczór (jioeiąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 ra. 4 
wieczór (jjociąg osobowy); o godz. 12 m 11 w po­
łudnie ;pociąg mięszany).

P o r y  n iL ie jL z e g o  r w k ł a d u  J a z d y  o d n * « }
•tę do poimdnika peszteńskiego, gada. 1*
w  P e s z c i e  o d p o w i a d a  g o d z .  1 2  m .  KO w e
Lwowie.

IM adoslane.
Uznanie i polecenie.

Do Szanownego Pana F. Palm a
w Trautenau.

Przekonawszy się o skuteczności pańskiego 
patentowanego sposobu prania, wynurzam Panu 
moje najzupełniejsze zadowolenie, i dodaję, że 
będzie to z korzyścią dla każdej gospodyni prze­
konać się o skuteczności tego sposobu.

Kraków d. 3. listopada 1874.
Z uszanowaniem 

Sereinig
c. k. porucznik 30. pułku piechoty.

Dr. Ludwik Wolski
adwokat nadworny i sądowy

otworzył kancełarję

we Wiedmiu, Senottenbartei, 5.



F. i  Królikowski
we L W O W I E  

poleca w wielkim wyborze :
O w o c e  francus ie kandyzowane.
f i* a s * ic t y  strasburgskie w leryn- 

kani) i k sieczkach.
K a w i o r  astrachański.
P s t r ą g i  w oliw.e.
R u c z e  s z y j k i  w oliwie.
Ł o s o s i e  m arynow ane .

,, amerykańskie w puszkach.
wędzone.

,, w oliwie.
S a r d y n k i  francuskie w oliwie.

„ amerykańskie w oliwie.
„ rossyjskie.

H o m a r y .
W ęgorze  m arynow ane .

,, w ru ladz ie .
l l i n o g i  m a r jn o w a u e .
Ś l e d z i e  marynowane.

„ w oliwie.
,  w ruladzie.
„ wędzone.

S z a m p i o n y  francuskie w puszk.
G r o s z e k  francuski w puszkach.

„ rossyj-ki suchy.
S z p a r a g i  w puszkach .
S o s y  angielsko w kilkunastu ga­

tu n k ach .  1323 2—6
T r u f l e  w słojach i suche.
S e r y  w d w u n a s tu  g a tu n k a c h .

F. f . Królikowski
we LWOWIF.

KANDYDACI Jg
kiórzy w jakimkolw iek kierunku 
starają si.; o PO SA D Y  przez 
li i u io wywiadowcze J. 
Pollśsktego weŁwowie
zechcę natychmiast nadesłać do 

ilK£*5" Biura odpisy wszystkich swoich 
śi.iadectw i rekomendacji, jeżeli 
tego dotąd nie nczynili.

Podziękowanie.
P rzy  tutejszym  c. k. ur z i dze  

pocztowym  ustanow ieni oficjaiow e 
W ładysław  Kulczycki i p. Alojzy 

ihindler odznaczają sie od wielu  
lat za w sz e  raźnem  i gorliwem p e ł ­
nieniem swego urzędowania, a Da­
lie wszystko tak  nprzejmem, uprze- 
dzijjącem i pełnern tak tu  obejściem  
się w obec stron.- tak  wybitnie, iżj 
widział się spowodowanym Wydział; 
tutejszego Stow arzyszenia kupiec-' 
kiego na swem właśnie odbytem po-i 
siedzeniu do powzięcia uchw ały, by! 
wyżorzeczonym panom urzędnikom 
pocztowym w iu ien iu  tego Sto­
warzyszenia, uznanie i podziękę 
złożyć, co też niniejszem podpi­
sany przewodniczący W ydziału, pu 

■ blicznie ma zaszczyt wypow iedzieć. 
Kołomyja, d. 16. stycznia '877. 

(L. S.) Jacób Hirseh,
1318 1—1 przełożony Stowarzyszenia.

N a d e r  w a i n e  
dla oszczędnych gospodyń!!

W 4 godzinach mo e jedna  osob- 
dwie balje pełne  brudów, wyprać b z 
gotowania Oo białości bliehowanij,  nie 
uszkodziwszy przeto ani bi .l iznę ani 
rąk, zapomocą c. k. wyłącz, nprjyw. 
metody prania  przez Franciszka Palne 
w Trutiiow.e w Czechach wynalezio­
nej kov<po7yeji w oiyg. pu.ieikacli po 
1 zł. 20 c., pól pudełka 65 i\. ćwierć 
o i ld cp a  35 c .. 134 '■ 1 - 'i

S k ł a d  u  p u n a  J l i i n r y c c g o  
B a ł i a l a u a .  w e  I .w n w ic  p v / y  
p l a c u  M a r j a o h i m  1. 8 ,  w Rze­
szowie u p. Schaittera  & C

*iwM>«3aitiasiiiaia^

R e a l n o ś ć
w Kołomyj i

oddalona od Rynku 400  kroków, obok  
g y m n a z j u m  jest do sprzedania lub 
częściowo do wynajęcia ; obejmDje prze 
strzeń lb  morgnw z domem murowa­
nym, sad o 2 morgach i budynki go 
spodarcze. Bliższa wiadomość pod a 
dresom J. E. H poste rest. Kołomyja. 

1352 1 - 3

WILLA
jest do sprzedania

we L w o w ie  I. 5 6 ,
przy u l i c y  S y k s t u s k i e j  (niegdyś 

Armatysa.) 1349 1—3 
Bliższej wiadomości udziela ad­

wokat dr. Józef M a lin o w sk i, 
w e L w o w ie , ulica Krakowska 1. 12.

!

Zarządca dóbr, gospodarz za­
wołany, z bardzo pięknem! reko­
mendacjami najznakomitszych oby­
wateli kraju. Może uawet znaczną 
złożyć kaucję.

T C k n n n m  kawaler, który naje-
Xj 0,0110111 ónym miej sen 10

pozostaje.
Rachmistrz lub konlrolor

znający się na gorzelnictwie.
" N a i l P ?  V ćm 'p1 domowy słuchacz l i a i n j o j b l c i  2 r. praw życzy

sobie otrzymać lekcję na prowin­
cji. Posiada wielką praktykę w 
zawodzie nauczycielskim.

Maszynistą, S et » y machin
parowych przy fabryce lub tartaku.

W n l i i o b ł  nkwalifikowany do 
ś3 U U J U H I j handlu korzennego 

poszuknje miejsca we Lwowie lub 
na prowincji.

Pnr-TolniD  bardzo uzdolniony i 
U U rZcilllK  ś lu b n e  posiadający

świadectwa poszukuje natychmiast 
umieszczenia.

Panna służąca 
Klucznica uw fe&ad"«

na kuchni i w dobre zaopatrzona 
świadectwa.

Ogrodnik zdolny na ordynarję.
Pisarz ekonomiczny posia­

da za lat 3 świadectwo dobre i 
rekomendację chlubną.

B l i ż s z a  w i n d o -  
m o ś ć  w  B i u r z e  w y w ia -  
d o w c z e m  I  o g l o s z e ó  J. 
P o l i ó s k i e g o  w e  L w o w i e  
u l .  H a l i c k a  1 . 1 3 .  gdzie świa­
dectwa i rekomendacje przeglądnąć 
można. 1335 1—1

Ważne dla Dam.
Proszek damski,

nadający pici białość i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych mi­
neralnych składników, poleca pod 
gwarancją 1214 12- 24

A p te k a  R u c k e ra
tct LW O W IE .

Cena pudełka 40 ct. — aa posyłką 
pocztową 10 ct.

Dla odsprzedających stosowny opust.

Kami H m clfll
we LW O tyiE , 

p r z e n i ó s ł  s w ó j  h a n d e l  z
dniem 1. stycznia 1877, z ka 
mienjcy Ryt ek Nr. 4 d o  h a  
nuieuicy N r . 35. obok księ­

gam i P. Milikowskiego, 
poleca

ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e

Herbaty chińskie
karaw an ow e

w najcelniejszych gatunkach 
I L a y s o w  pół kilo zł. 4 80. 
S a i . s in Z K i  pół kilo -z). 3.60. 
M e l a n g e  Imperial 7.1. 4. 
ii. o  ii g o  P e k k o  zł. 3 
P r o c h  H e r b a c i a n y  najlepszy 

pół kilo zł. 1.4 k

Hiiui stary
12letni, butelka 2 zł.

Koniak stary
francuski nabyty na wistawie wie­

deńskiej w roku 1873, butelki 
duża 3 zł.

Zlecenia z prowincji uskutecz­
niam za zaliczką. 1333 2—8

Karol Gruchol.

h k s -

Z E  Z B IORU MAJOWEGO 1876

Z u pełn ie  ś w i e ż y  tran sport *=$12
silnej przyj tnn/j woni i ciemno naciekającej

Herbaty ch iń sk o - rosyjskiej
p o l e c a  h a n d e l

Karola  Balia ban a
we LW O W IE.

560 gramów czyli 1 fan t w. w.
<L'ongo cesarski 2 zł. Jj M e la n g e  de Moskau 4 zł.
H e r b a t y  familijnej 3 zł. |{ I m p e r i a l  5 zł.

P r o s z k u  heibacianego 1 zł. 20 ct.
C iast an g ie lsk ich  do herbaty 1 zł. 20 ct. 

F lasz. R U M U  starego  I. sorty  zł. 1.40*
„ II- , „■ ,  i . i o .

Łyżeczka powyżej wymienionej herbaty wystarczy na dwie szklanki 
wyśmienitej herbaty. 3219 22—24

f t  l»  I  l i  a  100 morgów gruntu
ty ro lsk ie  deserow e w glabie pszennej w jednym kawałku *

po C 10 i 15 ct. sztnka jpowiecie Złoczowskim pod bardzo ku-
i ró żn e  św ieże OWOCE rz>rstn,emi warnnka®', natychmiast i*

sprzedania. Na tym gruncie cięży poeye*- 
rozseła najstaranniej haudeł potrzeba więc tylko gotówki 5.000

7,łr. Grunt ten może być także rozparce­
lowany. Bliższa wiadomość w D i o r / i  
wywiadowczem 1 egioszeń J< 

2 —  lO.Polińskiego we Lwowie.
8t Markiewicza
5 we Lwowie, w rynku 1.42.

Lilio n e se ,  djsffl!! oddający
Ukończony prawnik

czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz I 
więcej uznania. W szystkie j  
fa łdy i nieczystości na tw a­
rzy, znikną w 14 dniach.

się obecnie nance do egzami­
nów doktorskich, gotów jest objąć w Z»‘ 
rząd  kamienicę we Lwowie, za udzi-Ieni* 
mu pom ieszkania  w jednym odpowied- 
uiem pokoju. Zgłoszenia przyjmuje poo 
adresem X. X. po3te rest. we Lwowie.

1351 i -1

A  a a  A

Bukiety
- • i - i

halowe świeże 1

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
;hwili nstępnją po użyciu pigułek anti-ne 
wralgijnych Dr&-Cronicr. Skład w Paryże 
w aptece p. Levafsear, rue.dela M nnaie, 23 
w Krakowie w antece p. Tranczyńtkiego przj 
jlicy Plorjańskiej — we Lwowie w aptece 
o. Piotra Mikolasch. W Warjzawie w akła 
iach materiałów aptecznych, pp. Perd. Aug 
iadlego i J  Mrozowskiego. 1006 3—?

Dr, Józef Bielski
widzi się zmuszony oświadczyć , ia  
Lwowa do t«j pory v.cale nie opusz­
czał na zawsze i ie  jak  dawniej, tak 
teraz ordynuje tak allopatją jak i 
homeopatyczną metodą, stosownie do 
potrzeby życzenia chorego, przy 
u l i c y  K o ś c i u s z k i  (Frenela) 
1. 2 0 ,  o d  18 4 ,  Ubodzy bezp ł , tnie, 
zamiejscowi listownie. 1273 4 - ?

któran przez kilka la t jako buchalter i 
kasjer we większym zakładzie pracował 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
oferty uprasza się pod I". B .  poste re­
stante Lwów. 1322 3—3

własnego wyrobu, 
Paczka 40 e. Sztuka 5 ct.

Toruńskie,
Frn - F ru ,
W anilpw ą,
Pomarańczowa,
C zoko ladow e ,
Anyżkowe,
Cytrynowe,
Różanne,

poleca

a l s a m  I ł i l i iu g e r a * )
1 poznałem przed trzema 
■ laty jako niezrównany 
.środek, takowy używała 
(przeciw reumatyzmowi w 
stawach pewna chora o- 

błotnie osoba z najlepszym skutkiem, 
gdyż po użyciu kilka flaszek wy­
zdrowiała zupełnie i mogła dalej u- 
żywać swych rąk i nóg. które przez 
dłuższy cza* były w stanie nie­
ruchomym. Co poświadcza 

6. kwietnia 1876.
H. F . Lehmann, 

Hebersdorf blisko Dahme.
w apt. J . 
Bernar-

S—

ot wo r z o n y
ii©

n a j g u s t o w n i e j  w i ą z a n e , 0

BUKIECIKI k oty lionowe świeże lub zasuszaue, 
ORDERY kotylionowe w wielkim wyborze

po miernych cenach, poleca

Grłówiiv Skład I> a « i o ti 1
TEOFILA ŁUCKIEGO we Lwowie

i
t
t
4

i

SKŁAD MEBLI
pod firmą

K i n g  & k a c u a i r w i c i
we TiWowie w Kynku pod 1. 36

zaopatrzyw szy się w ?uu’zuy zapas m eb li w.szelkieg;o 
ro d za ju , tudzież m ebli z g ię leg  » d rz e n a  I żelazu, 
m a le ry j u a  m eb le , eeru fy  a m e ry k aó sk ie j, aw ler- 
ciadcl w  ram ach  z loeouycb  i o rzechow ych , k o r ­
niszon’, ku tasów  do firan ek  i tym podobnych przed­
miotów do urządzenia pomieszkań należących, j olecają takowe 
po cenach najum iarkow ańszyth.

Zamówienia na urządzenie całych pomieszkań lub też po­
jedynczych przedmiotów, tak  na prowincję jak  i miejscowe 
będą z najw iększą akuratnością wykonywane. 12)3 3 -9

plac H alicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego. , 
U C  Bukiety świeże wyseł.i poc/.tą z a  nadesłaniem ^

g o tó w k i  w najodleglejsze s trony  tak op kowane, że takowe w drodze  ^  
nie nie ucierpią. 1281 4—?

•  “ • - • - • i •  • .

i

CZEKU 1 Ił i W PKZEI1MM GATUNKU
w P ary żu , u lica  R ivoli 91 i u lica  L uw ru 8.

dio an l ' l n a s  leideu, eriialten ftlr 6 H. ein zuYerliissiges Hcilmittei  
zugesendet Yon Dr. BREYI2R, em. F ruuensp ita la rz te  W i e n  
S c h o t t e i i D a s t e i  Nr. 1. 1147 2 — 4

*) We Lwowie skład 
F iep e sa , p rzy  p laer<4 A M I t p c e a  ę

{§ J  dyńsklm 108:0 1 — 2

l W  biużącym karnaw a le  |
l przyjmuję w pracowni mojej *
t  położonej przy  ul. H alickiej 7. 13. na I. piątrze,

l wszelkie ubiory balowe, j
j p  które wykończam z najw iększą starannością i elegancją.

Zamówienia zamiejscowe przyjmuję również za p rzęsła - ^  
J  niem odpowiednej miary. 1272 4—4 ^
{  Józefina D ąbrow ską, jj

Fabryka MASSONA szczególnie puświęciła się wyrabianiu CZEKO- 
^  LADY przedniego i najlepszego gatunku. Eenom a  i odb jt ogromy tej cze- 
k.' kolady, dowodzą silnych zabiegów przy każdym rodzaju pracy w wyrobie 
Cj tej czekolady, jak również wyboru kakao i cukru w najprzedniejszych 

gatunkach. 1022 10- 12
rk  CZEKOLADA MASSONA nagrodzona najwyższymi medalami na
^  wszelkich wystawach światowych, poszukiwana jest dla delikatności smaki: 

łatwej rozpuszczalności i powabnej barwy.
Skład we L w o w i e  w cukierniach pp. E t o t l e n d e r a  i I £ o s t e c k i e ę o

1339 2—12 I

i
Jan Muller |

c i f k i e r n ik .  |

Skołka komisowa
d la

rolnictwa i przemysłu 
rolniczego,

uwiadamia niniajaiem, że wierzytelności 
swoje oddała do ściągnienia tntejszemn 
adwokatowi p. Drowi T. Semilakiemu (plac 
Marjaeki L 6 2gie piętro) i tam swoje 
bióro prsesioiła — doi iąd te ł p. t. ko­
mitenci, któryiji to dotyezy, dla wyró 
wnania tychże zgłosić się zechcą. Spółka 
posiada takie jeszcze niektóre rolnicze ma­
szyny, które nawet znacznie poniżej ceby 
fabrycznej sprzedać jejs gotową, jako to : 
kosiarki, siewnijó, obsypywacze, sieczkar- 
nie. pługi, toczydła i t. p. Maszyny te 
umieszczone są na składzie fabryki ma- 
Iszyn p. Kajetana Kwidzyńskiego (Łycza- 
Ików za św. Antonim ulica Słodowa 1. 4.) 
gdzie je nabyć można. 1336 2 - 2

c z y l i  t u n t  c ł o w j .  

N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e

OUncliF Mmm
y! głównym składzie

HERBATY
pół kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1 50

Fryd. Schubutha i Syna
we Lwowie, w Rynku Nr. 45

^HIGIENICZNE, NIEZ/iWODEGO 
SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE 

ISaino dostatecznie do uleczenia bez uży-
__________  le ia  żadnych innych środków. Znajduje.

«ię w głównych aptekach na całym świecie.W Paryżu u wynalazcy, p .  B S tO U , 
BouleYiird Magenta 158, — (Żądać należy prosi ektu).— 30 lat  powodzenia.
Dostać można we Lwowie w apteco pana Mikolasch. 1C07 2 9 —52

J lo w y  w ł o s k i  
z n a n y ,

instrument muzyczny, jeszcze aotąd nie-
a uznany przez powagi w świecie muzykalnym

Ocarioa Oeariłia
na której grać może po kilku godzinach ćwiczenia najtrudniejsze kompozycje 
każdy człowiek nio muzykalny. 'Fon dźwięczny i melodyjny czyni Ocarinę1 
jednym z najmilszych instrumentów muzycznych salonowych, e bajecznie; 
nizka jej cena pozwala każdemu milą sobie uczynić rozrywkę. Ceny instru­
mentu wraz z wskazó rka :

N r. I.  IL U l .  IV. V. VI. Y iL
zł. 1. zł. 1.50, zł. 2. zł. 2.50 zł. o.4U. zł. 4.40. zł. 5.40 

Nr IV. i V. s tro jony do akom paniam entu  fortepianu. Na sk ładzie  jed y n ie  u 
BLAU  &  I i  ANN, Wien I.. Babeiibergersirt ise.
W yseła  się za  zaliczką.  Odprzedający o trzym ują  rabat. 1 1 6  6 —6

“I

5 ;
o

1221 y t a o w  m i i i  i |f» .)  »— 12

R
a p i l e p s j e

(padaczka) leczy listow nie lekarz
specjalny I k r .  K  i  I  1 i  k C h ,

Neustadt. Drezden, (Sacb.en).
1061 6 -?

8.000 skutecznie wyleczonych

P i ę k n u

A  realność
0 budynku parterowym, składającego się.
1 7 pokoji, n» fundamentach piętrowych,
z8°grodem obszernym — do której przy­
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in­
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystne mi warunkami do sprzedania.
Realność ta  może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga­
zety Narodowej* p. A . O ., na listy fran­
kowane lub nstnie.

Do wydzierżawienia
W 1 B Ó

obok kolei położona. Pow ierzchnia 
580 m. pszenicznej gleby. Dom i 
budynki w najlepszym  stanie. In fo r­
m acja pod a d ra ie m : L .  M. Z . P r z e ­
m y Al, poste rest. 1337 3 - 3

B I

Eau de Melisse
des C arm es 

P. Boyer ca ulicy Taranne, 14;
w P a r y ż u

Woda z rośliny zwanej miodowni- 
kiein karmelickim, nagrodzona m e d a ­
lem na powszechnej wystawie w Lon­
dynie w r. 1862. Bródek ten powsze­
chnie znany i używany w Paryża 
przeciw: choler*®, apople­
ksjom , tsparaliżowaniu, 
zemdleniu, migrenom, bo­
leści i rznięciu w żołądku, 
niestrawności itd. 1013 15 - 86 

Skład główny we L w o w i e  w apt. 
p. P. MIKOLASCH, i w handlu ga­
lanteryjnym KAMIL.A STRZYŹOW- 
SKLEGO, w Ozerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyń ;kiego i Redyka.

R z a d c a ,
W

jący od dłuższego czasu u 
’. pana Wł. Niezabitowsklego, mio­

dy, żonaty, obznajomiony z wszel- 
kiemi gałęziami gospodarstwa rolni­
czego i domowego, p o s z u k u j e  
posady rządcy lub rachmistrza. Ła­
skawe oferty uprasza się przysłać pod 
adresą J a n  H a p k a  w U h e r ­
c a c h  N i e z u b i t o u s k i c h ,  o. p. 
Gródek koło Lwowa. 1289 2 - 3

l a  karnawał!
'Ja kilo.

Najsmaczniejsze pomadki zł- 1-50 
10 gatunków karmelków 90 ct. 
M aroay, Pomarańcze J Daktele 

lukrowane ił.  1.20.
Masona Czekolada zł. 2,
Wszystkie gatunki Kompotów, K on­

fitur, Galaretek. 1800 5 12 
Najpiękniejsze T orty  i Ciasta, 

p o l e c a

Jan nUUler,
C U K IE R N IK .

p rzy  u licy  J ag ie llo ń sk ie j 1. 7.

W piwiarni i restauracji BMalo-S/Aveciiackiej“
urządzonej z całym  komfortem, w ydają się

Obiady w abonamencie,
po następujących ce n ach :

Obiad miesięcznie 10 zł. do 12 zł.
„ dziennie 40 ct. do 60 ct.

Prócz tego sprzedają się przednie

' w i i n a  a s a z
butelka G am dol lskirchen po . 90 ct

n Klosterneubnrg-ęra po SO »
rj Vóslauer, czerwone po 

Szam oroduer po
80

» 1 zł. — I)
n M enescher, czerwone . 80 n
n Ofner Adelsberger, czerwone 80 13
n Steiubrucher, białe 50 13

lite r Meneseher, czerwonego 1 z ł. — U
n Steiubrucher, białego . 60 W

-A p t e k a

P io tr a  M ik o la sc h a
w e  L w o w i e  

utrzymuje główny skład na Galicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od bola zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
które ua  wystawach w P e te r s b u rg a ,  Moskwie i Wiedniu nagrodami 
zaszczycone zostały .  Oprócz w składzie  g łó w n y m  krople nabyć można 
t a k i e  w ap tekach  pp. dr. FI. Suwiczewskii go, W. Redyka i J. Trau-J 
czyńskiego w Krakow ie ;  w C .óru low ęach  11 J .  S c h n i rc l i ł ,  w Gnieźnie
u I*. Schumana; w W iedu iu  u J .  Pserb< fura. 1227 3—?'

WtOOOOOtCXX3KX X>'jKX50(00000-'cW
~ '  - - - 4

Ceny staników7po 8, 10, 12, 151 
do i 6 zł. a. w.

Centurc po 6, s, 10 d« 12 zł.
Przy zamówieniach lutowych uprasza sic 

i przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionami do kibici. Miarę na 
ieiy brać po sukni 3146 29 ż

W każdą Arodę i n iedzielę koncert, odegrany przez ka­
pelę 30. pułku liniowego w anionie ogrodowym

Zamówienia ua ZABAW Y SOIRE i PIKNIKI, przyjm iią 
się i będą najstaranniej urządzone i najtaniej obliczone. Mo­
gą się odbywać w salonie ogrodowym.

Ż poważaniem 
1266 4 - ? « ¥ _

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH,
we wszołkun btofiniu s u c h o t  K a rd la u y c h  i w og-dności wszelkich s l a  
b u ś c i  p ie r s i  i  g a r d ła ,  przoz użycie :

S I Ł F H I I U I  (  I R E . M U I H
wypróbowana przez Dra ŁAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w P» 
ryżu  i w głównych miastach Francji .  SILPIU1I.U przygotowuje się w tynk 
turze, w granulkach i w proszku. ' 1017 3 — ? .

W Paryżu w aptece pp. Dcrnde i Deffc-s, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie ,w aptece P. Mikolasch*. 
w Warszawie w składach materja łow aptecznych pp Mrozowskiego i G»li»gf

I I Y G I E N A  C I A Ł A .

SAUON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

ED- P | | l  PARIS
Mydłu te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie­
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczuą (p&ie 
calliderm ląue.) 10 0 9—20

We L w o w i e w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, btrzyżowukie- 
go i w apt. P. Mikolascha.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

śfbładU na Iisiąieczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. W. a . do każdej wysokości, oprocentowując jo po

O o <1 gta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza sio b e z  W v p o  W i e  d Z e n i a .

U dziela

K  a  1 f  c  z  k  i
d l kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych.: 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

12)7 3 - y

pod wszelłnemi W7,ględami nodobne daj 
turalnyoh, źupełuie przydatne do mót* 

nia i orzeżuwania, wstawia bez ból*

Boi zębów
usuwa przez u bezwładu i cnie nerwó' 
zęby zrotem Inb masą do rabów pod 

plombuje 1210
IGNACY WEISS, denty

członek kolegium wiedeńskich dentysta
ordynuje codziennie od 9—6 goJW 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 y ie - a '! 1 

kościo l^^atedralneg^w ^Lw ^F^.

a > j g j g a g j g 3 c j c 3 g . y 3 c x : y j r y j r y y j e j c 3 r a n g 3 r 3 r a r j r j r ^ r j u g a c a g j r a g a r 3 g a r 3 g #

A N T Y I 1
Duszność, Chrypka Katary ,
wszelkie cierpienia kanałów oddech' 
ustępują szybko i niezawodnie po 
Rurek antiastujetyoznjoh p. Levaiseur ę 
tekarsa, 19 me de la Moanaie w 

Dostać można we Lwowie w apted, 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. 
czyńskiego ; w Brodach w apteco p. »' 
W Warszawie w składach aptecznych, 
terjałów pp. Ferd. Aug. (tallegi i I ‘D' 
Spioasa. 1003 9

ManwsMi
Wydi.wey i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni .Gazety Narodowej4

J U  V

pod zarząd em A, Skerla.


